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W O LFG A N G  S T E IN IT Z

„POLENLIEDER“ WŚRÓD NIEMIECKICH PIEŚNI LUDOWYCH

1. Uwagi w stępne

A rtykuł niniejszy jest skróconym rozdziałem z będącego w  druku tom u 
2 mojej pracy Deutsche Volkslieder demokratischen Charakters aus sechs 
Jahrhunderten. W skład tego tom u wchodzą rozdziały omawiające popu­
larne pieśni polityczne powstałe w ciągu kolejnych etapów kształtow ania 
się niemieckiego ruchu rewolucyjnego w w. XIX i XX (aż do roku 1933). 
Ogólny kierunek i zakres moich poszukiwań wskazany został w przed­
m owie do tom u 1  :

W iele niem ieckich pieśni ludow ych, które — począw szy od XV w. — pozna­
jem y w  ilości coraz w iększej, daje jasny w yraz „głosu ludu“ — uciskanego i w a l­
czącego: głosu chłopów, aż do X IX  w. jęczących w  w ięzach poddaństwa i n ie­
jednokrotnie usiłujących te w ięzy  zerw ać; głosu w alczących z patrycjatem  rze­
m ieśln ików  i m iejskiej biedoty; głosu now o pow stałej w  X IX  w. klasy robotni- 

■ czej — po raz pierw szy i od razu z w spaniałą siłą  zabrzm iał on w  1844 r. 
w  pieśni tkaczy śląskich; głosu pochodzących z  ludu żołnierzy, którzy uciskani, 
sprzedaw ani i zniew ażani n ie stracili — w  przeciw ieństw ie do lancknechtów  — 
sw ej z ludem  w ięzi.

B ez tego istotnego i obszernego działu folkloru, bez tych dem okratycznych  
pieśni reprezentujących dążenia i opinie pracującego ludu n ie można stw orzyć 
praw dziw ego obrazu bogactw a niem ieckiej pieśni ludow ej, w  jej poetyckim  
pięknie i treściow ej prawdzie. D zieło n in iejsze pragnie uczynić pierw szy — 
i n iech  m i będzie w olno m ieć nadzieję, że decydujący — krok w  kierunku  
zebrania tych pieśni, dotąd przez niem iecką folklorystykę przeoczanych, chce 
udostępnić je  badaniom  i badania te  rozpocząć i .

*

Pow stanie listopadowe budziło w  latach trzydziestych i czterdziestych 
w. XIX potężne echo wśród postępowych sił Europy. Między innym i 
w Niemczech.

1 W. S t e i n i t z ,  Deutsche Volkslieder demokratischen Charakters aus sechs 
Jahrhunderten. T. 1. Berlin 1954, s. XX. Deutsche Akademie der Wissenschaften. 
V e r ö f f e n t l i c h u n g e n  d e s  I n s t i t u t s  f ü r  d e u t s c h e  V o l k s k u n d e .
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K iedy dla Polaków  w szystko było skończone, ludność niem iecka starała się 
przynajm niej okazać im  sw e w spółczucie, a arm iom  polskim  uchodzącym  przez 
Europę środkową do Francji — jak najdalej idącą gościnność. W szędzie przyj­
m ow ano ich gorąco; praw ie w  każdym  m ieście istn iał kom itet, który zbierał 
dla Polaków  pieniądze i troszczył się  o ich  dalszą d ro g ę2.

Listy Jeanette  Wohl do Bornego zaw ierają wiele w zruszających szcze­
gółów dotyczących historii tego przem arszu. Pisząca opowiada, jak  to 
polscy oficerowie przybyli drogą rzeczną z H anau do F rankfurtu  nad Me­
nem, odprowadzani przez entuzjastów  z Hanau, a w itani we Frankfurcie 
m uzyką i w ystrzałam i z okrętowych moździerzy. Silne ram iona niosły ich 
wśród nieprzebranych tłumów. Gdy Polacy szli przez miasto, wszystkie 
głowy pochylały się w ukłonie.

Gdy w  hotelu zm arł pew ien ranny polski oficer, tysiące ludzi odprowadzało  
go na m iejsce w iecznego spoczynku; w śród nich naw et straż obyw atelska Frank­
furtu. Z odłam ka żelaza, który ranił polskiego oficera, pew ien złotn ik  zrobił 
szabelkę, opraw ił ją w  złoto, w ysadził diam entam i i obdarzył nią Polaka. K lęska  
Polski była klęską bojow ników  o w olność ludu w e  w szystk ich  państw ach. Wra­
żenie było w strząsające3.

Obfity m ateriał, zebrany ze współczesnych czasopism oraz innych źró­
deł, mówiący o entuzjastycznym  przyjęciu i trium falnym  pochodzie Pola­
ków „przez królestwo i Saksonię, przez Turyngię, Saksonię-M einingen na 
ziemie frankońskie, przez Wielkie Księstwo Heskie do P alatynatu  Reń­
skiego i Hesję nad Renem, a stąd naturaln ie  dalej do F rancji“ —  daje 
dysertacja M tillera4 (mimo antypolskiego stanow iska autora i jego bez­
sensownych często komentarzy).

W literaturze niemieckiej lat trzydziestych Polenlieder odgrywają 
ważną rolę. A utoram i tekstów są praw ie wszyscy w ybitni poeci niemieccy 
owych czasów. Najlepszy — jak  dotąd — zbiór Polenlieder wydany 
został przez Leonharda 5. Są to w iersze A dalberta von Chamisso, Em anu-

2 G. B r a n d e s ,  H auptström ungen der L itera tu r des 19. Jahrhunderts. T. 3. 
B erlin  1924, s. 357.

3 T am że.
'l J. M ü l l e r ,  Die Polen in  der ö ffen tlichen  M einung D eutschlands 1830—1832. 

Marburg 1923, s. 49, 83 i n.
5 P olen lieder deu tscher D ichter. G esam m elt und herausgegeben von S. L e o n ­

h a r d .  T. 1—2. Krakau 1911—1917.
G. v. W i l p e r t  (w: Sachw örterbuch  der L itera tu r. Stuttgart 1955, s. v . Polen­

lieder) i J. K r z y ż a n ó w ' s k i  (M ądrej g łow ie  dość dw ie  słow ie. *Wyd. 2. T. 1. War­
szaw a I960, s. 333) w spom inają n iesłuszn ie o trzech tom ach edycji Leonharda.
Istnieje w praw dzie jeszcze jeden tom, m a on jednak inny tytu ł (N eue P olenlieder.
1914—1915. 1 Bändchen. Krakau 1917) i zupełn ie inną koncepcję w  zakresie treści: 
zaw iera w iersze o legionach P iłsudskiego, w alczących na początku I w ojn y  św ia­
towej po stronie — jak w iadom o — N iem iec i Austrii. W ilpert popełn ia nadto 
pow ażniejszy błąd. Pisze: „Polenlieder  P latena (1830), z których najbardziej znane
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ela Geibela, Franza Grillparzera, Anastasiusa Grüna, Friedricha Hebbla, 
Georga Herwegha, K arla von Holteia, Justinusa K ernera, Nikolausa 
Lenaua, E rnsta  Ortleppa, Augusta von Platen, Gustawa Schwaba, Karla 
Simrocka, Ludwiga Uhlanda, Karla Heinricha W ilhelma W ackernagela 
i w ielu innych autorów. Pod względem ideowo-politycznym poważne 
znaczenie niemieckiej liryki (zresztą innych rodzajów literackich także) 
o m otyw ach polskich polegało nie tylko na tym,, że stanowiła ona wyraz 
sym patii dla walczącego o wolność ludu polskiego, ale*i na tym, że stała 
się „m anifestacją niemieckiej litera tu ry  politycznej w ogóle“ 6. Wielu 
autorów  w yraźnie wiąże polską walkę z w alką niemieckiego ludu o wol­
ność i zjednoczenie (por. np. Herwegh: „Polens Sache — deutsche Sa­
che!“-, P la ten : „Vermächtnis des sterbenden Polen an die Deutschen“), 
u innych można wyczytać tę  myśl m iędzy wierszami.

Mało znany jest fakt, że szereg powyższych pieśni o tem atyce polskiej 
weszło w  skład popularnych śpiewów ludowych; w niektórych okolicach 
Niemiec zachowały one swą żywotność aż do naszego stulecia. Ponieważ 
odpowiednia dokum entacja znajduje się obecnie w  trudno dostępnych 
czasopismach lokalnych, w  książkach i archiwach, w arto dokonać inform a­
cyjnego zestawienia posiadanych m ateriałów . Przyjęcie Polenlieder do 
ludowego skarbca pieśni świadczy bowiem wyraźnie o głębokim oddziały­
waniu sym patii do Polski i polskiej liryki na najszersze w arstw y niemiec­
kiego ludu.

Uderzająco dużą ilość Polenlieder znajdujem y w Niemczech południo­
wo-zachodnich, Palatynacie Reńskim i Badenii, tj. w krajach, które ode­
grały szczególnie aktyw ną rolę w ruchu demokratycznym  lat trzydzies­
tych oraz w  latach 1848— 1849. Pisząc około 1915 r. o Palatynacie Fritz 
Heeger w ym ienia osiem (nry 193— 196, 197b-e) spośród omawianych 
w  niniejszym  artykule pieśni. Pieśni te  przetrw ały w żywej tradycji pra­
wie przez trzy  pokolenia.

znalazły się już w  1835 r. w  Holteia sztuce scenicznej ze śpiew am i Der a lte  Feld­
herr“. W spom niana sztuka H o l t e i a  pow stała w  r. 1825 i w  tym  sam ym  roku 
odbyła się jej prapremiera (por. kom entarz do pieśni nr 194).

fi Por. M. H ä с к e 1, S kizze zu  einer G eschichte der deutschen P olenliteratur. 
Unter besonderer Berücksichtigung der Lyrik aus den Jahren 1830—1834. Cyt. 
z m aszynopisu (Jena 1954).

Strona 157: „Narastanie n iem ieckiej liryki o tem atyce polskiej do zgoła nie 
dających się  objąć okiem  rozm iarów  czyniło z niej praw dziw y ruch literacki“. 
Strona 158: „Przy w yciąganiu nieodzow nej nauki z polskiej w alk i udało się im  
[twórcom] na przeciąg kilku lat z literatury polskiej uczynić m anifestację niem ieckiej 
literatury politycznej“. Strona 167: „Poniew aż n iem iecka liryka o tem atyce polskiej 
przew iduje zbliżającą się rozpraw ę rew olucyjną, staje się ona nie tylko początkiem  
i drogow skazem  liryki epoki przedm arcowej, a le  w  latach 1831—1834 po prostu 
tworzy także niem iecką lirykę polityczną“.

P a m ię tn ik  L i te r a c k i ,  1961, z. 4 18
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Niektóre z nich żyją już co prawda tylko w  ustach tego lub ow ego star­
ca [•••}. N iektóre byw ają jednak także teraz chętnie i często śp iew a n e7.

W łaśnie w Palatynacie Reńskim  leży Hambach, dnia 27 m aja 1832 
widownia pam iętnej m anifestacji południowoniemieckiego radykalnego 
ruchu demokratycznego. Podczas uroczystości gw ardia obywatelska m a­
szerowała z czarno-czerwono-złotymi szarfam i i wielkim  sztandarem  ze 
słowami: „Odrodzenie Niemiec“. Szarfy o polskich barw ach narodowych 
i ufundow ana przez niem ieckie kobiety, niesiona w pochodzie chorągiew 
polska — stanowiły dobitny w yraz wspólnoty niem ieckiej i polskiej w alki
0 wolność. Poczucie w spólnoty objawiało się również w  wygłaszanych 
w tedy mowach oraz śpiew anych pieśniach, np. Deutsches Maïlied Jo ­
hanna Fritza (incipit: „Hört, deutsche Brüder, Polens Klage“; explicit: 
„Dies schwören w ir beim  deutschen Fest im  Mai, W ir wollen  — alle 
Völker seien frei!“).

Żywy opis przyjaźni dla Polski w Badenii daje Glock:

Sw ego rodzaju zagranicznym  odpow iednikiem  lausländischer M itläufer] h isto­
rycznych pieśni ludow ych naszego kraju b yły  w  trzydziestych i czterdziestych  
latach  X IX  w . tzw . P olen lieder. B yły  to pieśni gloryfikujące dzielność Polaków  
okazaną w  pow staniu przeciw ko Rosji, napisane w  sposób przesadnie uczuciowy, 
zgodnie z rom antycznym  gustem  epoki. D zięki sw oistej kosm opolitycznej sym ­
patii, w łaściw ej raczej nam, Niem com , niż innym  narodom, słow iańsk ie pieśni 
bohaterskie ku czci Ł agienki i dla uczczenia Tysiąca z W arszaw y znalazły osza­
łam iający odzew  w  sercach prostych n iem ieckich  obyw ateli, jako że sam i w  co­
raz bardziej ponurym okresie politycznego życia, po w ojnach w olnościow ych, 
w e w łasnym  obozie n ie m ieli już bohaterów  sym bolizujących w alk ę o w olność. 
K ult dla Polski należał w ted y do dobrego tonu w e  w szystk ich  kręgach na­
szego narodu, zarów no w  m ieście, jak na w si. G dziekolw iek na niem ieckiej 
ziem i ukazał się jakiś Polak-w ygnaniec, był czczony jako m ęczennik spraw y  
w olnościow ej i staw ał się przedm iotem  ow acji. N aw et najm niejsze m iasteczka  
posiadały sw oje kluby polskie, z osobnym  lokalem , w  którym  schodziła się co 
w ieczora m iejscow a „elita“, n ie w yłączając księży i nauczycieli. W klubach tych  
w ygłaszano >m ow y o Polsce, w znoszono polskie toasty, ś p i e w a n o  o w e  
P o l e n l i e d e r ,  pito z polskich pucharów, kurząc przy tym  tęgo z polskich  
fajek  8.

Poważne znaczenie przyjętych przez lud Polenlieder objaw ia się rów ­
nież i w tym, że stały się one — praw ie wszystkie — wzorem tekstowym
1 muzycznym dla nowych pieśni; niektóre zdobyły popularność i docho­
w ały  się do naszych dni (por. zwłaszcza n ry  192, 194). Melodie znane 
z Polenlieder podkładano pod inne pieśni; tak  np. na melodię In  Warschau 
schwuren Tausend auf den K nien  (nr 193) śpiewano pow stałą po 1870 r.

7 H e e g e r  8 [ =  F. H e e g e r ,  P olen lieder aus der R heinpfalz. B l ä t t e r  z u r  
b a y e r i s c h e n  V o l k s k u n d e ,  1917, s. 8].

8 G l o c k  33 [ =  J. Ph.  G l o c k ,  B adischer L iederh ort. T. 1. K arlsruhe 1910, s. 33].
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opozycyjną pieśń żołnierską: Ich bin Soldat, doch bin ich es nicht gerne 
(por. n r 247).

O popularności Polenlieder świadczą oczywiście także współczesne 
śpiewniki niemieckie. Tak np. w śpiew niku A lg iera9 znalazły się nasze 
pieśni n r 192— 197a, tzn. w s z y s t k i e  zalecane ludowi do śpiew ania nie 
tylko w  Palatynacie Reńskim. W ydany w  1848 r. w  Lipsku i dedykowany 
Hoffmannowi von Fallersleben Deutsches Liederbuch posiada cały rozdział 
Polenlieder 10.

Z dziesięciu interesujących nas tu  pieśni dwie są oryginalnym i utw ora­
mi niem ieckich poetów (nr 193: In Warschau schwuren  Ju liusa Mosena; 
n r 194: Fordre niem and m ein Schicksal zu  hören  K arla von Holtei), dwie 
przeróbkam i opartym i na polskim wzorze (nr 192: Der Polen Mai, prawdo­
podobnie pióra Augusta von Drake; n r 196: Noch ist Polen nicht verloren, 
u tw ór anonimowy). D enkst du daran, m ein  tapfrer Lagienka (nr 195) — 
to przeróbka pieśni francuskiej dokonana przez von Holteia (oryginał nie 
odnosi się jednak do Polski). W dwu przypadkach (nry: 197d-e) m am y do 
czynienia z parafrazam i starych, znanych pieśni niemieckich. Wreszcie 
teksty n r 197a-c to chyba oryginalne utw ory niem ieckich autorów  anoni­
mowych. Melodie dw u om awianych pieśni (nry 192, 196) pochodzą z orygi­
nału polskiego, dwu zaś (nry 194, 195) z francuskiego.

Kilka spośród tych rozpowszechnionych w  Niemczech pieśni przedo­
stało się wraz z melodią do Polski i tu  zyskało popularność. Niektóre 
w polskiej w ersji językowej śpiewane są jeszcze dziś (zwłaszcza n ry  
193 i 195).

W ten sposób zamyka się krąg niemiecko-polskich stosunków okresu 
przedmarcowego : niemieckie pieśni o Polsce powstają w oparciu o pol­
skie teksty  i melodie; opracowane przez niemieckich poetów i kompozy­
torów i rozpowszechnione w  Niemczech — w racają znów do Polski.

2. Przegląd pieśni 11

Nr 192: DER POLEN MAI 

Wariant A

1. B rüder, lasst uns gehn m itsam m en  
in  des Frühlings B lum enhain,
L asset unsre H erzen  flam m en

9 A l g i e r  [ =  J. J. A l g i e r ,  U niversa l-L iederbuch . Reutlingen 1841].
10 S c h a n z - P a r u c k e r  364 i n. Г= J. S c h a n z  und C. P a r u c k e r ,  

D eutsches L iederbuch. Leipzig 1848, s. 364 i n.]
11 O d opracow ującego przek ład:  w  rozpraw ie w prow adzone zostały w  stosunku  

do oryginału pew ne zm iany —  usunięto przekazy nutow e i w iększość zw iązanych
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Hier im  innigsten Verein.
Lieber Mai, holder Mai!
Winters Herrschaft is t vorbei!

2. Einst in solchen Maientagen  
W ard ein K le ino d  uns geschenkt.
Muss das H erz nicht feurig schlagen,
Wenn es jener  Z eit  gedenkt?
G ott ver le ih ’, G ott  verleih’,
Dass erblüh’ ein solcher Mai!

3. Ach, es haben Feindesmächte  
Dieses K le inod  uns geraubt,
Von d em  teuers ten  der Rechte  
K au m  zu sprechen uns erlaubt.
Trüber Mai, trüber Mai,
Wenn ein V o lk  nicht froh, nicht frei!

4. Von d em  Joche des Tyrannen  
Suchten w ir  uns zu befrein,
Manche Schlachten w ir  gewannen,
Glaubten schon, dass frei w ir  sein.
Sorgenfrei k o m m ’ herbei,
Du ersehnter Freiheitsmai!

5. Doch w ir  m ussten  unterliegen  
Feindes Ü berm acht und Ränken,
Möge Gott, der  uns zu  siegen
Nicht vergönnt, den Tod je t z t  schenken.
Trüber Mai, trüber Mai,
Wenn ein V o lk  in Sklaverei!

6. Eine Hoffnung knüpft  ans Leben  
Uns verbannte  Polen w ieder:
U n s r e  F r e i h e i t  z u  e r s t r e b e n  
W e r d e n  h e l f e n  d e u t s c h e  B r ü d e r .
Gott ver le ih ’, dass es sei!
Dankfest dann d em  neuen M ai! 12

Przekaz ten, zapisany w  Badenii około r. 1900, zgadza się praw ie cał­
kowicie z tekstem  В opublikowanym  w śpiew niku niemieckich em igran­
tów w ydanym  w Paryżu w  roku 1841 13. Inny w arian t (Bj) spotykam y 
w  zbiorze pieśni wydanym  przez radykalnych rzemieślników. Na egzem-

z nim i kom entarzy oraz ograniczono dokum entację źródłową. Zachowano — sto­
sow aną w  książkow ym  w ydaniu oryginału num erację pieśni.

12 G l o c k  nr 66: Der Polen Mai. Zob. też 266: „z N iederw eiler, okręg M ühlheim; 
przekaz ustny“.

13 Volks-Klänge.  Eine Sam m lung patriotischer Lieder. Paris 1841, s. 44.
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plarzu ręcznie pisana dedykacja: „Dem deutschen Bildungsverein in Lau­
sanne“ — i pieczątka: „Allgemeiner Arbeiterverein G enf“. W tekście tym  
strofy 4— 6 u jęte są w nawias, a pod nimi dopisana ręcznie zwrotka (por. 
w arian t D/J:

Seht, es w eh en  unsre Fahnen 
In den  frischen freien Lüften,
Und der  Geist von  unsern Ahnen  
Steig t herauf aus seinen Grüften.
Eil herbei, eil herbei!
Du ersehnter Freiheits[mai.]  14

Jeszcze jeden zbliżony w arian t (С) odnajdujem y w Deutsches V olks­
liederbuch  15. Większe różnice pojaw iają się natom iast u Algiera (w ariant 
D). Poza stylistycznym i różnicami w zwrotkach 1—3 m am y tu  odm ienny 
kształt zwrotek 4 i 5: .. . . ( •

4. Doch nun w ehen  unsre Fahnen  
In den  w e iten  freien Lüften,
Und der  R uhm  der teuern A hnen  
Strahlt uns Sieg aus heilgen Grüften.
Eil’ herbei, eil’ herbei,
Du ersehnter Freiheitsmai!

5. Seht, er is t  herbeigekom m en  
In der Freiheit Sonnenglanze;
A lter  Muth is t nun erglomm en
Und der Lorbeer grünt zu m  Kranze.
Tyrannei is t  vorbei:
Sei w il lkom m en , stolzer M a i!16

N astępny przekaz (E), znany z trzech p u b lik ac ji17, najbliższy jest 
tekstow i D. Przedrukowany został w  zbiorze Böhm ego18. 3-zwrotkowy 
przekaz F zachował się w śpiew niku z la t 1852— 1877 19.

W dotychczasowym przeglądzie w ariantów  dwie odmienne nieco g ru­
py AC i DE posiadają podobne zwrotki 1—3. Trzech zwrotek końcowych, 
znanych z przekazów A—C, nie ma w  DE. Zastąpiono je  tu  dwoma inny­
mi zwrotkam i. Te dwa typy zakończenia posiadają tylko jeden wers wspól­

14 Deutsche Volksstimm e.  Wyd. 4. L iestal 1840, s. 17.
15 Deutsches Volksliederbuch. M annheim  1847, s. 311 i n.
16 A  1 g i e r nr 175.
17 S c h a n z - P a r u c k e r  366: Des Polen Mailied.  — Hallisches L iederbuch  

für deutsche Studenten.  Halle 1848, s. 425. — Neues Hallisches L iederbuch für  
deutsche Studenten.  H alle 1853, s. 349.

18 B ö h m e  nr 725, 551 [=  F. M. B ö h m e ,  Volkstümliche L ieder der Deutschen  
im  18. und 19. Jahrhundert.  Leipzig 1895, nr 725, s. 551].

19 D VA  [ =  D e u t s c h e s  V o l k s l i e d a r c h i v ,  Freiburg in Br.] A 191 642. Ręko­
piśm ienny śpiew nik  A. Heringa-Glasera, 1852—1877 (Bazyleja, Monachium. S im ons­
wald).
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ny: „Du ersehnter Freiheitsm ai“. Natomiast w arian t F zawiera tylko, 
wspólne obu powyższym grupom, trzy pierwsze zwrotki. Ta w stępna część 
pieśni m a charakter nieoptymistyczny, lam entacyjny. Taki ton utrzym ują 
także i w dalszych zwrotkach przekazy A—С (por. zwrotki 4— 6). Nato­
m iast w D—E druga część tekstu  brzmi inaczej: optym istycznie i bojowo.

Nasuwa się przypuszczenie, że powyższe dw a typy przekazów wiążą 
się z dwoma różnymi sytuacjam i historycznym i, przy czym typ pierwszy, 
nieoptym istyczny — z klęską powstania listopadowego. Przypuszczenie, 
że typ  optym istyczny odzwierciedla ponowny zryw  polskiego ruchu wol­
nościowego w  latach 1846 i 1848, rozbija się o to, że dokum entację doń 
znajdujem y już w  roku 1841.

W dyskusji nad chronologią podstawowe znaczenie m a w ariant G, pt. 
Mailied znany z publikacji Leonharda 20. Posiada on (pomijając odmianki 
stylistyczne) następujące analogie z omówionymi dotąd w ariantam i: 
zw rotka IG odpowiada zwrotce 1A, 2G —  2A, 3G — ЗА, 4G — 4D, 
5G —  5D, 6G — 4A, 7G — 5A, 8G — 6A. Przed zwrotką 6 podtytuł: 
„1832“.

Pow stanie listopadowe było w  pierwszym  półroczu dla Polaków zwy­
cięskie; pierwszą ciężką klęskę poniosło polskie wojsko dopiero 26 m aja 
1831 pod Ostrołęką. 3 m aja 1831 panował więc jeszcze w  Polsce nastrój 
optymistyczny. Jego wyrazem  są w naszej pieśni zwrotki G 4—5, DE 
4—5. Po klęsce pieśń otrzym uje nowe zakończenie: w  wariancie G zwrotki 
6— 8, w  w ariantach A-—С zwrotki 4— 6 .

Niemiecka Pieśń majowa  (G) zarówno w tekście, jak  w  melodii nawią­
zuje do polskiej pieśni na cześć 3 m aja 1791. Mimo że konstytucji 
z 1791 r. nie zdołano już wprowadzić w  życie, jednak w świadomości ludu 
dzień jej uchwalenia był dniem  święta narodowego, a samą konstytucję 
określa np. zwrotka 2 pieśni słowem „klejnot“.

W edług W ojciecha Cybulskiego polska „pieśń o trzecim  Maja, skompo­
now ana tuż przed powstaniem, znaczenia swego nabrała dopiero w czasie 
pow stania“ 21. Na wzór tej pieśni i na jej melodię powstawały w latach 
1830— 1831 nowe pieśni, które „także zyskały powszechne życzliwe przy­
jęcie“ 22.

Öw pierw otny tekst stw orzył latem  1830 poeta Stanisław  Doliwa Sta­
rzyński 23. Popularną do dziś melodię pieśni przypisywano Szopenowi, ten

20 L e o n h a r d  2, 296—297. Tak oznaczono pozycję z  przypisu 5. Liczba pierwsza  
w skazuje tom, druga stronę.

21 W. C y b u l s k i ,  G eschichte der poln ischen D ich tkunst in  der 1. H älfte des 
laufenden  Jahrhunderts. T. 2. Posen 1880, s. 55.

22 T am że , s. 85.
23 Dane te zaczerpnąłem  z pracy m agisterskiej E. K n o b l o c h  (z W rocławia) 

pt. T rzeci m a j w  piosence pow stan ia  listopadow ego.



jednak wyjaśnił, że twórcą melodii był pewien „warszawski am ator“. 
W ojciech Sowiński — również wym ieniany jako twórca melodii — w  isto­
cie także nim  nie jest. Napisał w prawdzie melodię do tego samego tekstu, 
ale nigdy nie uzyskała ona popularności 24.

Tekst Starzyńskiego (H) rozpoczyna się incipitem: „Nienawidzę was, 
próżniaki“ . Zw rotka 2 odnosi się do uroczystości 3 maja, podczas której 
w  latach dwudziestych członkowie Towarzystwa Akademików zbierali się 
potajem nie w  Lasku Bielańskim, by rocznicę konstytucji uczcić pochodem; 
tego rodzaju pochody odbywały się też w  innych miejscach. W okresie 
pow stania pieśń zyskała najw iększą popularność; tekst jej był wielekroć 
parafrazow any, melodię podkładano pod nowe teksty. W kw ietniu 1831 
K onstanty Gaszyński ułożył nowy tekst, k tóry  opublikowany został 
w K u r i e r z e  W a r s z a w s k i m  (1831, n r 93) i zdobył szybko popu­
larność. Ten tekst został przetłum aczony na niemiecki i ukazał się (podług 
dotąd nie sprawdzonych danych) w  W a r s c h a u e r  Z e i t u n g  (1831, 
n r 92): „Der dritte Mai. Nach der polnischen M elodie: Nienawidzę was 
próżniaki“ . K u r i e r  P o l s k i  donosił:

U lubiona pieśń 3 maja, w ytłum aczona stosow nie do rytm u polskiego na język  
niem iecki i um ieszczona w  tutejszej niem ieckiej gazecie, zaczyna się upow szech­
niać za granicą; jest śp iew aną przez m łode N iem ki z upodobaniem 25.

Pieśń Gaszyńskiego W spom nienie o m aju  zaczyna się od słów: „Pam ię­
tasz, bracie kochany“ (J) 26.

Po klęsce powstania wiersze Starzyńskiego i Gaszyńskiego straciły 
w Polsce aktualność i poszły w niepamięć. Utrzym ała się śpiewana na tę 
samą melodię i w takim  samym  układzie stroficznym pieśń W itaj, m ajo­
wa ju trzenko  (autor Rajnold Suchodolski) ułożona także w  kw ietniu 
1831 (w ariant K).

Również po upadku powstania rodziły się nowe parafrazy Trzeciego 
M aja: m. in Trzeci m aj porew olucyjny  o incipicie: „Przyjacielu, folguj 
duszy“.

Z cytowanych wyżej polskich pieśni w ariant J  jest bezpośrednim  wzo­
rem pieśni niemieckiej. Zgadza się to  z przytoczoną inform acją K u r i e r a  
P o l s k i e g o .  Strofki J  1— 2 odpowiadają zwrotkom G 1—3. Pieśń nie­
m iecka okazuje się dokładną pod względem m etryki i budowy, lecz dość 
swobodną pod względem treści przeróbką polskiego tekstu: G 3 odpo­
w iada J  2, G 1—2 jest parafrazą J  1. Zw rotki G 4— 5 nie m ają odpowied­
nika w  polskim oryginale, pochodzą od tłumacza, k tóry  w ykorzystał tu

„ P O L E N L IE D E R “ W SR Ô D  N IE M IE C K IC H  P IE Ś N I L U D O W Y C H  5 9 7

24 J. H o r o s z к i e w  i с z, W spom nienia  roku 1830/1831. Leipzig 1880, s. 13.
25 K u r i e r  P o l s k i ,  1831, nr 516, z 23 V.
26 Bard osw obodzonej Polski.  Leipzig 1881, s. 291.
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zwrotki 3— 8 oryginału. Tłumacz czerpał zapewne inwencję także z innych 
popularnych w tym  czasie pieśni o 3 m aju.

Tekst opublikow any przez Leonharda (G 1— 5) jest najprawdopodobniej 
identyczny z tym, jaki ukazał się w W a r s c h a u e r Z e i t u n g  w  1831 r. 
(kopii tego w arian tu  dotąd nie mogłem uzyskać). Druga część niemieckiej 
pieśni („1832“), ułożona później, po klęsce, pochodzi widocznie w całości 
od niemieckiego poety, k tóry  włożył w  nią w łasne poglądy i nadzieje. Ta 
druga część powstała praw dopodobnie wiosną 1832, kiedy ruch dem okra­
tyczny w  Niemczech przeżyw ał wielkie nasilenie; wiadomo, że na uro­
czystości w  Ham bach (maj 1832) przyjaźń z polskimi bojownikam i o wol­
ność odegrała ważną rolę.

Leonhard nie zna au tora niemieckiego tekstu  G i przytacza pieśń jako 
u tw ór anonimowy. N atom iast Hoffm ann von Fallersleben podaje następu­
jące szczegóły dotyczące naszej pieśni:

Autor August von Drake, ur. w  B raunschw eig 17 czerw ca 1789; żył w  W ar­
szawie. Polska m elodia ludow a. T ekst i m elodia w  L iederbuch  für deu tsche  
Studen ten  (wyd. 2: H alle 1852) 27.

W wydaniu czw artym  podano obszerniej:

Autor August von Drake. Polska m elodia ludow a. Tekst i m elodia u Schanza 
i Paruckera, D eutsches L iederbuch , Leipzig 1848, s. 366; następnie w  L iederbuch  
fü r deutsche S tu den ten , wyd, 2: H alle 1852. [...].

Drake, August v.: urodzony 17 czerw ca 1798 w  Braunschw eig, żył około  
r. 1830 i później w  W arszaw ie; zmarł? 28

O Auguście von Drake udało się prócz tego uzyskać następujące w ia­
domości: pracował literacko w  Polsce, zwłaszcza jako tłumacz. Był nadtc 
wydawcą Polnische M iscellen  (1826— 1827), k tóre zaw ierają jego własne 
prace oraz prace S. H. M erzbacha i Ju liusza Kolberga, a poza tym  przekła­
dy z Kochanowskiego, Brodzińskiego, Mickiewicza i innych 29.

27 H o f f m a n n  v o n  F a l l e r s l e b e n  nr 101 [ = H o f f m a n n  v o n  
F a l l e r s l e b e n ,  U nsere vo lk s tü m lich en  L ieder. Wyd. 2. Leipzig 1859, nr 101]. 
T ytuł Liederbuch für deu tsch e S tu den ten  nie jest dokładny. Institut für deutsche 
Volkskunde w  B erlin ie posiada N eues H öllisches L iederbuch  für deutsche S tu den ten  
(H alle 1853, nakładem  R. M ühlm anna), gdziè na s. 493 czytam y: „Aby u łatw ić  
korzystanie z obecnego zbioru obok zbic-ru H öllisches L iederbuch für deutsche S tu ­
den ten  (Halle 1848), dajem y paginację także w edług tego ostatniego“. N eues H ölli­
sches L iederbuch  uw aża się zatem  za w yd. 2 zbioru H öllisches L iederbuch  i o nim  
z pew nością -— tzn. o N eues H öllisches L iederbuch  — m yślał Hoffm ann von Fallers­
leben.

28 H o f f m a n n - P r a h l  [ =  H o f f m a n n  v o n  F a l l e r s l e b e n ,  w yd. 4. 
Hrsg. von K. H. P  r a h 1. L eipzig 1900] nr 133. Dane te n iedokładnie i bez podania  
źródła cytuje В ö h'm e 551 :

29 Zob. E s t r e i c h e r  I, 337. — E ncyklopedia  pow szechna. T. 7. W arszawa 1861, 
s. 365. 1
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Bliższych danych biograficznych o von D rakem  nie ma ani w polskich 
encyklopediach, ani w  żadnych pracach literaturoznaw czych. Badacz 
litera tu ry  i bibliograf W iktor Hahn w swej rozpraw ie Pierwsze tłum acze­
nie niem ieckie „M azepy“ J. Słowackiego  mówi wyraźnie: „o samym Dra­
kem nie przechowały się żadne wiadomości“ 30. Data urodzin Drakego, 
którą podaje von Fallersleben, pochodzi widocznie z jego osobistej wiedzy 
o współczesnych m u osobach.

Trudno w ątpić o autorstw ie (wolny przekład i nowy w ariant) Drakego. 
Tylko poeta i tłum acz tak  jak on obeznany jak  najdokładniej z polskimi 
stosunkam i mógł już w  m aju  1831 przerobić polską pieśń, która ukazała 
się w kw ietniu tegoż roku. Fakt, że von D rake wiosną 1831 znajdował się 
w  W arszawie, w ynika z następującej notki': „Warschau am 4ten April 1831. 
Aug. v. Drake“ 31.

Deutsches Volksliederbuch  podaje m ylnie nazwisko autora: Johannes 
F i tz 32. Jest to oczywisty błąd. F itz .jes t autorem  i n n e j  pieśni majowej
0 polskim powstaniu, z której cytuję poniżej zw rotkę 1  i kilka dalszych 
wierszy:

1. Hört, deutsche Brüder, Polens K lage!
Sie dringt an jedes Mannes fü h len d ’ Herz.
W em  nicht der Polen trauervo lle  Lage  
Erpresset ein Gefühl von  Scham  und Schmerz,
Den mag ich n im m er Bruder nennen,
Er kann für Edles nie entbrennen,
Er m achet Schand der deutschen Nation,
Ihm zeige jed er  Biedre Spott  und  Hohn!

4. [.......................................................................................... ]
Und es erscheinet bald ein schöner Mai,
Wo Deutsche, Polen jauchzen : w ir  sind frei.

5. [. . . .  ' ......................................................................... ]
Dies schw ören w ir  beim  deutschen Fest im  Mai,
Wir w o llen  — alle Völker seien f r e i ! 33

Źródłem pomyłki w  powyższej inform acji jest podobieństwo treści
1 ideologii obu tekstów. M etryka i budowa stroficzna jest tu  jednak zu­
pełnie różna.

30 W. H a h n ,  Pierw sze  tłumaczenie n iem ieckie  „M azep y“ J. Słowackiego.  P a-  
m i ę t n i k  L i t e r a c k i ,  1905, s. 308.

31 Znajduje się ona w  przedm ow ie do: J. L e l e w e l ,  Geschichte Polens unter  
Stanislaus August.  Aus der noch ungedruckten O riginalschrift übersetzt von A. v. 
D r a k e .  B raunschw eig 1831.

32 Deutsches Volksliederbuch,  s. 311.
33 J. F i t z ,  Deutsches Mailied.  Na m elodię: W o M ut und K raft  in deutschen  

Seelen flammen.  Tu cyt. za: L e o n h a r d  2, 18-19.
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Pieśń m ajową Fitza śpiewano podczas wspom nianej uroczystości 
w Hambach. Dodajmy, że spotykam y ją w  śpiewnikach jako utw ór ano­
nimowy.

Parafraza pieśni Der Polen Mai napisana przez A lberta Heinriciego 
a oparta na melodii i refrenie strofki 1 („Lieber Mai, holder Mai! W inters 
Herrschaft ist vorbei!“) znana była w  Niemczech w  latach 1909— 1930 
i nauczana w  szkołach na lekcjach śpiewu, co łatw o udokum entować przy 
pomocy szkolnych śpiewników 34.

Jest rzeczą interesującą, że niem iecka w ersja w  ciągu swego prawie 
stuletniego trw ania zachowała charakterystyczny dla m uzyki polskiej tak t 
mazurka, jakkolwiek zgodnie z niem ieckim  poczuciem melodii pierwszą 
ćwierć należałoby rozumieć jako przedtakt i odpowiednio przesunąć cały 
podział taktowy, co byłoby bliższe akcentuacji tekstu. A oto tekst para­
frazy:

1. Wenn des Frühlings Zauberfinger 
pochet an der Erde Pforten, 
springet auf der dunkle Zwinger, 
und es jubelt allerorten
f:Schöner Mai, holder Mai,
Winters Herrschaft ist vorbei!:!

2. Vöglein singen süsse Lieder 
in des neuen Lenzes Drange,

. und das Herz lauscht immer wieder 
dem geheimnisvollen Sange:
I:Schöner Mai, holder Mai,
Winters Herrschaft ist vorbei!:/

3. Und das wunderbare Regen 
auf dem weiten Erdenraume
w ill auch mir das Herz bewegen 
nach dem bangen Wintertraume;
/:Schöner Mai, holder Mai,
Winters Herrschaft ist vorbei!:/

*

W wielu śpiewnikach drukow anych w  latach trzydziestych i czterdzies­
tych XIX w. pojaw ia się pieśń o „tysiącu walecznych“. Pieśń tę zapisano 
później czterokrotnie, na podstawie tradycji ustnej. Tekst A zapisany zo­
stał około r. 1900* 1

34 Zob. Liederbuch für höhere Mädchenschulen. Wyd. 2. Leipzig 1895, s. 103: 
„[tekst] Heinriciego; [melodia] polska“. Podobnie: Frisch gesungen. Cz. 3. Hannover— 
Berlin 1914, s. 184. — Frisch gesungen. T. 3. Hannover 1929, s. 106.
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Nr 193: „IN WARSCHAU SCHWUREN TAUSEND AUF DEN KNIEN“

W ariant A

1. In  Warschau schwuren Tausend auf den Knien:
Kein Schuss im heil'gen Kampfe sei getan.
Tambour, schlag' an! Zum Blachfeld lasst uns ziehen,
W ir greifen nur mit Bajonetten an!
Und ewig kennt das Vaterland und nennt 
M it stillem Schmerz sein viertes Regiment.

2. Und als w ir dort bei Praga blutig rangen,
Hat von uns keiner einen Schuss getan.
Und als w ir dort den argen Todfeind zwangen.
M it Bajonetten ging es drauf und dran.
Fragt Praga, das die treuen Polen kennt.
W ir waren dort das vierte Regiment.

3. Drang auch der Feind mit tausend Feuerschlünden 
Bei Ostrolenka grimmig auf uns an,
Doch wussten w ir sein düster Herz zu finden,
M it Bajonetten brachen wir uns Bahn.
Fragt Ostrolenka, das uns blutend nennt,
W ir waren dort das vierte Regiment.

4. Und ob viel wackre Männerherzen brachen,
Doch griffen wir m it Bajonetten an,
Und ob w ir auch dem Schicksal unterlagen,
Doch hatte keiner einen Schuss getan.
Wo blutigrot zum Meer die Weichsel rinnt,
Dort blutete das vierte Regiment.

5. Doch weh, das Vaterland verloren!
Ach fraget nicht, wer uns das Leid getan!
Weh allen, die in Polenland geboren,
Die Wunden fangen frisch zu bluten an!
Und fragt ihr, wo die ärgste Wunde brennt?
Ach, Polen kennt sein viertes Regiment!

6. Gott mit euch, Brüder, die vom Tod getroffen,
An unsrer Seite dort w ir stürzen sahn!
W ir leben noch, die Wunden stehen offen,
Und um die teure Heimat ist’s getan.
Herr Gott im Himmel, schenk’ ein gnädig End’
Uns letzten noch vom vierten Regiment!

7. Von Polen her im Nebelgrauen rücken 
Zehn Grenadiere in das Preussenland,
M it dumpfem Schweigen, gramumwölkten Blicken,
Ein „Wer da?“ schallt — sie stehen fest gebannt,
Und Einer spricht: „Vom Vaterland getrennt 
Die letzten Zehn vom vierten Regiment!“ 35

35 G l o c k  nr 65; 266: „z Krozigen, okręg Staufen; przekaz ustny“.
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Uprzejm em u pośrednictwu Franza Schunko z W iednia zawdzięczam 
następny przekaz (B) i informację: „w fascykule 169/12 posiadamy jeszcze 
jedną 7-zwrotkową odmianę tej pieśni, z W alpersdorf w Dolnej A ustrii 
z r. 1894; oba teksty  pochodzą z ulotki wiedeńskiej w ydanej w drugiej 
poł. XIX w ieku“ 36, Tekst przekazu В :,

1. Bei Warschau schwuren zehntausend auf den Knien, 
kein Schuss im heiligen Kampfe sei getan,
Tambour schlag ein, zum Schlachtfeld lasst uns ziehen,
W ir griffen nur mit Bajonetten an; 
denn ewig das Vaterland uns nennt, 
mit stillem Schmerz das 4. Regiment.

2. Und als wir dort bei Praga blutig rangen, 
hat doch kein Kamerad einen Schuss getan, 
und als w ir ihn, den Erzfeind dort bezwangen, 
m it\ Bajonetten griffen w ir nur an;
fragt Praga, das uns treue Polen kennt,
Wie щ г dort fochten, sein 4. Regiment.

3. Drang der Feind mit tausend F euer Schlünden 
bei Ostrolenka wütend auf uns heran,
w ir wussten doch sein tückisch Herz zu finden, 
mit Bajonetten griffen w ir nur an; 
fragt Ostrolenka, das uns blutig kennt, 
wie wir da fochten, sein 4. Regiment.

4. Schlaft wohl, die den Tod gefunden, 
an unsrer Seit w ir stürzen sahn,
w ir leben noch und offen stehn die Wunden, 
denn um die Heimat ist es getan; 
wo blutigrot zum Meer die Weichsel rinnt, 
dort blutete das 4. Regiment.

5. О Gott im Himmel, das teure Vaterland verloren, 
doch fragt nicht, wer dies Leid uns getan,
о weh uns allen, die im Polen sind geboren, 
die Wunden fangen frisch zu bluten an; 
о Gott, gib uns ein gnädigens End, 
uns letzten doch vom 4. Regiment.

6. Von den Berges grauen Rücken... 
ziehn 10 Grenadier hin ins...
mit düstern Schweigen, Gram und welken Blicken, 
ein... da schlat sie festgebannt; 
nur einer sprach, vom Vaterland getrennt, 
die letzten Zehn vom 4. Regiment 36a.

36 Fascykuły znajdują się w: österreichisches Volksliedwerk beim Bundes­
ministerium für Unterricht, Arbeitsausschuss für Wien und Niederösterreich.

36a Spiewął L. Kirchberger, Waydhofen a/Ybbs, Dolna Austria, 1906. Volkslied­
archiv für Wien und Niederösterreich, 169/12.
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Fritz  Heeger przytacza 7-zwrotkowy tekst (przekaz С) „z Bissersheim 
i Leistadt“ w Palatynacie Reńskim, zapisany około 1900 roku 37. Przekaz 
ten odpowiada w zasadzie tekstowi GA.

Bender podaje wśród Pieśni mego czasu („około 1853— 1860“) po­
czątkowe wiersze wielu nie przedrukow anych w całości pieśni, m iędzy ni­
mi także Zu Warschau schwuren 1000 auf den Knien  (przekaz D )38. 
Przekaz E znajduje się w  dziele Jungbauera (incipit: „In Warschau 
schwuren Tausend auf den K nieen“) 39. Przytacza go Meissner. W Z e i t ­
s c h r i f t  f ü r  V o l k s k u n d e  podano (przekaz F) tylko jeden wiersz 
z przekazu 6-zw rotkow ego40, znajdującego się najpew niej w ręcznie pi­
sanym  śpiew niku z roku 1893. Przekaz G znajduje się w Illustriertes 
Volksliederbuch. Na podstawie k ilku pieśni w ojennych z lat 1870— 1871 
można ustalić datę śpiew nika na lata  siedemdziesiąte. Tu pod num erem  
327 pieśń Die letzten  Zehn  4l. W stosunku do przekazu A pojaw iają się tu  
jedynie różnice stylistyczne. Przekaz G* mieści się w śpiewniku Algiera 42. 
Z listu K liera wydobywam  inform ację o przekazie G2:

Do znacznego rozpowszechnienia [pieśni warszawskiej] w dawnej Austrii
przyczyniły się przypuszczalnie ulotne druki; jeden taki druk znam i posiadam.
Jest to druk z miedziorytem M. Mossbecka, wydany we Wiedniu: „Die letzten
10 vom 4. Regiment. Gedicht von Julius Mosen“ 43.

Popularność pieśni warszawskiej w A ustrii jeszcze na początku nasze­
go w ieku objawia się także w  tym, że w 1914 r. w  czwartym  wiedeńskim  
pułku piechoty (D eutschm eister) została ona sparafrazowana w  pewnym  
duecie:

Aber beim Dreinhau’n, beim Stürmen und beim Fechten,
Da warn ma d’letzten zwa vom 4. Regiment44.

Autorem  tekstu  jest Ju lius Mosen (1803— 1867). Jak  tw ierdzi Hoff- 
m ann-Prahl, wiersz powstał 5 stycznia 183 2 45; m usiał być rychło opubli-

37 H e e g e r  11 i n.
:!S A. B e n d e r ,  Oberschefflenzer Volkslieder. Karlsruhe 1902, s. 210.
39 G. J u n g b a u e r ,  Bibliographie des deutschen Volksliedes in Böhmen. 

1913, nr 1771. Cyt. J. M e i s s n e r  w: M i t t e i l u n g e n  d e s  V e r e i n s  f ü r  
H e i m a t k u n d e  d e s  J e s c h k e n - I s e r g a u e s ,  1911, s. 16. Ale tylko incipit.

40 Z e i t s c h r i f t  f ü r  V o l k s k u n d e ,  1916, s. 337: „z Ruma, Syrmien 
(dawna prowincja Węgier)“.

41 Illustriertes Volksliederbuch. Eine Sammlung der schönsten, beliebtesten und 
bekanntesten Volks-, Jägers- [...] Gesellschaftslieder. Lahr b. r.

43 A l g i e r  nr 853.
43 Zbiór K. M. Kliera, Mossbeck nr 463. Miedzioryt przedstawia: słup graniczny 

с-raz straż graniczną, a bliżej dziesięciu ostatnich Polaków.
44 Druk ulotny J. Slaha, Wiedeń I, nr 854. Według życzliwej wskazówki 

K. M. K l i e r a .
й H o f f m a n n - P r a h l  nr 741.
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kowany, zapewne w jakimś czasopiśmie albo alm anachu. W ersja druko­
w ana w  1836 r. różni się tylko w ariantam i stylistycznym i w  stosunku 
do przekazu określonego tu  symbolem A (w odpowiednich w ierszach 
w ersji drukowanej mamy: 1 Zu; 3 lass; 8 K ein Kamerad hat; 14 
Ostralenka; 15 tückisch Herz; 16 die Bahn; 17 Ostralenka; 23 rennt; 25
0  weh! das heiVge Vaterland; 26 dies Leid; 29 Doch fragt; tiefste  Wunde; 
31 Ade, ihr Brüder, die zu Tod; 34 die Heimat ewig; 39 M it düst’rem ) 46.

W krótce skomponowano do wiersza Mosena melodię — zrobiło to na­
wet kilku kompozytorów — i pieśń cieszyła się dużym powodzeniem. Na 
ogół wiersz nie uległ w  śpiewie większym zmianom; w ariant A i w arian ty  
ze śpiewników zachowały siedem zwrotek, zaś В i F m ają po sześć zwro­
tek 47. Większe ślady zmian i zniekształceń pojaw iają się w  w ersji B, co 
w ynika zapewne z błędów w  przepisywaniu i odczytywaniu.

Jak  m nie inform uje L. Richter, pieśń znalazła się już w 1832 r. w gra­
nym  na wielu niemieckich scenach wodewilu Lortzinga Der Pole und sein 
Kind. Miała melodię molową. Później śpiewano ją  na melodię durową 
(K). W ynika to z wszelką pewnością z następujących przesłanek: w  śpiew­
nikach socjaldemokratycznego ruchu lat siedemdziesiątych (co jest, dodaj­
my, dowodem popularności warszawskiej pieśni w  tak późnym czasie) 
znajdujem y następujący zapis odnoszący się do opozycyjnej pieśni żoł­
nierskiej Ich bin Soldat, doch bin ich es nicht gerne: ,,Na nutę: Bei W ar­
schau schwuren Tausend auf den K nien“. Inform acje dotyczące pieśni 
żołnierskiej dają wskazówkę co do melodii. Melodia ta  (K) została przejęta 
z pieśni Denkst du daran, m ein tapfrer Lagienka. Potwierdzeniem  mego 
przypuszczenia jest nadto fakt, że naszą pieśń — przetłum aczoną i spopu­
laryzow aną — również w  Polsce śpiewano na melodię durową 48.

Pieśń Mosena została dwa razy przetłum aczona na język polski: przez 
Jana  Nepomucena Kamińskiego i przez Kazimierza Brodzińskiego. T łu­
maczenie Kamińskiego zjawia się w  w ielu śpiewnikach w. XIX i XX
1 „jeszcze dzisiaj jest w  Polsce popularne“ 49 (znane jako Tysiąc walecz­
nych lub W alecznych tysiąc  — albo jako Pułk czwarty).

*

Z zapisu archiwalnego wydobywamy jeszcze inny utw ór z grupy 
Polenlieder:

46 J. M o s e n, Gedichte. Leipzig 1836, s. 89.
47 Zob. przypisy 36a i 40.
48 Informacje o melodiach pieśni nr 193 podaje H o f f m a n n - P r a h l .
49 Por. Wojenna pieśń polska. Zebrał i ułożył Z. A n d r z e j e w s k i .  T. 2. War­

szawa 1939, nr 40, s. 89 i n. — J. Z n a m i r o w s к a. Liryka powstania listopadowego. 
Warszawa 1930, s. 130, przypis 4.
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Nr 194: „FORDRE NIEMAND, MEIN SCHICKSAL ZU HÖREN“

Wariant A

1. For dre niemand, mein Schicksal zu hören,
Dem das Leben noch wonnevoll winkt.
Ich muss mein Vaterland entbehren,
Wo ich als Knabe so geliebt.
О Vaterland, dich nur beklag ich,
Du bist des Glanzes beraubt,
Dich beweinend zum Grab hin ich trage [= trag  ich!] 
Meine Ehr und das alternde Haupt.

2 Keine Hoffnung ist Wahrheit geworden,
Selbst des Jünglings hochklopfende Brust,
Die halt im heissen Norden
Selbst der Liebe zu entsagen gewusst.
О Vaterland usw.

3. Nach Amerika soll ich steigen
Und in Polen entsagt ich der Welt.
Meinen Namen lasst mich verschweigen,
Ich bin nichts als ein sterbender Held.
О Vaterland usw. 50

Z publikacji Glocka w ydobyw am y przekaz В:

1. Fordre niemand, mein Schicksal zu hören,
Dem das Leben noch einmal winkt!
Ja wohl! könnte ich Geister beschwören,
Die der Acheron besser verschlingt.
Aus dem Leben m it Schlachten verkettet,
Aus dem Kampfe mit Lorbeer umlaubt,
Hab’ ich nichts, hab’ ich gar nichts gerettet 
Als die Ehr und dies alternde Haupt.

2. Keine Hoffnung ist Wahrheit geworden,
Selbst der Jünglings hochklopfende Brust 
Hat im lieberglühenden Herzen
ihrer Lieb' zu entsagen gewusst.
Zu des Vaterlands Rettung berufen,
Schwer verwundet, von Feinden umschnaubt,
Blieb mir unter den feindlichen Hufen 
Nur die Ehr’ und dies blutende Haupt.

3. In  Amerika sollte ich schweigen 
Und in Polen entsagt’ ich der Welt,
Lasset mich meinen Namen verschweigen,
Ich bin nichts als ein sterbender Held.
О mein Vaterland, dich nur beklag ich,
Ja, du bist deines Glanzes beraubt,

50 d v a  А 18689. Rothrist, Aargau (Schweizer Archiv 724).
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Dich beweinend, zum Grabe hin trag’ ich 
Meine Ehr und mein sinkendes H aupt51.

Przekaz С znajduje się w ręcznie pisanym  śpiew niku Laüry H ärtel 
(z Chojnowa na Śląsku) 52. W tekście nieduże zm iany w  stosunku do prze­
kazu B.

Najbliższy tekstowi С przekaz D znajduje się w rękopiśm iennym  śpiew­
niku W ilhelma Linke z Dobroszowa na Ś lą sk u 53. Fritz Heeger podaje 
w ariant E omawianej pieśni z Oppauer Liederbuch aus dem  Jahre 1857 54, 
gdzie nosi ona ty tu ł Bertrands R ückkehr  i znajduje się bezpośrednio po 
pieśni Bertrands Abschied, odnosi się zatem do generała Bertranda. 
Heeger dodaje przy tym :

Zapisy tej pieśni pochodzą z Bosenbach, Herschweiler-Petersheim, Kandel,
Oppau, Wachenheim, Waldsee, Wörth (śpiewnik rękopiśmienny 1848).

Z informacji Heegera wynika, że w  Palatynacie Reńskim  pieśń była 
szeroko rozpowszechniona jeszcze około roku 1900. Przekaz Heegera jest 
najbliższy oryginałowi Holteia (K).

W ariant F odnotowany został u W olframa w Nassauische Volkslieder, 
gdzie w „spisie ludowych i popularnych pieśni, jakie nie zostały włączone 
do zbioru“, znajduje się m. in. incipit: „Fordre Niemand m ein  Schicksal zu  
hören“ 55.

Wiadomość o przekazie G zawdzięczam uprzejm ej wskazówce Johanna 
Künziga. Incipit figuruje u Götzelm anna wśród starych p ieśn i56. Tekst 
pełny H znajduje się w publikacji Gehnego 57. W ykazuje on drobne tylko 
różnice w stosunku do oryginału Holteia (K). Jeszcze jeden — prócz A — 
przekaz szwajcarski J  zachował trzy  zwrotki tekstu  i początek melodii 58. 
Pieśń — podobnie jak tekst n r 195 —  pochodzi z Holteia sztuki tea tra l­
nej ze śpiewami (tzw. śpiewogry) pt. Der alte Feldherr (ułożonej i po raz 
pierwszy wystawionej w r. 1825, a drukow anej w roku 1829) 59. Przekaz — 
omówiony wyżej — określmy m ianem  K.

51 G l o c k  nr 67; 266: „z Sinsheim, okręg Elsenz, rękopiśmienny śpiewnik 
Karola Laux“

52 M i t t e i l u n g e n  d e r  s c h l e s i s c h e n  G e s e l l s c h a f t  f ü r  V o l k s ­
k u n d e ,  1919, s. 210. i

53  T a m ż e .

54 He e g e r 13 i n.
55 E. H. W o l f r a m ,  Nassauische Volkslieder. Berlin 1894, s. 480.
56 A. G ö t z e l m a n n ,  Hainstadt. Würzburg 1922, s. 384.
57 F. G e h n e, Volkslieder und Balladen. W: K. L e h r m a n n  und W. S c h m i d t ,  

Die Altm ark und ihre Bewohner. Stendal 1912, s. 410.
58 DVA A 23329, Sitzberg bei Wila (Schweizer Archiv 60 93).
59 W: Jahrbuch deutscher Bühnenspiele. T. 8. Berlin 1829, s. 13.
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1. F ord ’re N iem and m ein  S ch icksal zu  hören,
D em  das L eben  noch w o n n evo ll w in k t,
Ja w oh l könnte ich  G eister beschw ören,
Die der A cheron  besser versch ling t.
A us dem  L eben  m it Sch lach ten  verk e tte t,
A us dem  K am pfe  von  L orbeer um laubt,
H ab’ ich nichts, hob’ ich gar n ich ts gere tte t,
A ls  die Ehr’ und dies a ltern d e  H aupt.

2. K ein e H offnung is t W ahrheit gew orden ,
S e lb s t des Jünglings h ochklopfende B rust
H at im  liebeblühenden  N orden
Ihrer L iebe entsagen gem usst.
Zu des V a terlan ds R ettung  berufen,
S ch w er verw u n det, von  F einden  um schnaubt,
B lieb  m ir u n ter den  fe in d lich en  H ufen
N ur die Ehr! und dies a ltern d e  Haupt.

3. In A m erika  so llte  ich steigen
U nd in  P olen  en tsag t’ ich  der W elt,
L asset m ich  m einen  N am en  verschw eigen ,
Ich bin n ich ts als ein  s te rb en d er Held.
О m ein  V aterlan d , dich nur bek lag’ ich,
Ja, du b is t deines G lanzes beraubt, —
Dich bew ein en d zu m  G rabe hin trag’ ich
M eine Ehr’ und m ein  sin ken des Haupt.

W Beiträge fü r  das König Städter Theater  ukazała się w ersja sztuki 
Der alte Feldherr, przerobiona przez H olteia po powstaniu 1830— 1831 6°; 
w ersja ta  w ykazuje następujące różnice w  tekście pieśni: 1 Fodre; 16 
dies blutende H aupt; 17 In  Am erika sollt ich einst steigen; 18 Doch in  
Polen.

W ariant L, opublikowany przez A lg ie ra61, wykazuje niewielkie od­
chylenia od oryginału К. O dużym rozpowszechnieniu pieśni Holteia aż do 
la t siedemdziesiątych XIX w. świadczy jej obecność w  popularnych, użyt­
kowych śpiew nikach oraz liczne parafrazy 62.

Spośród przekazów ludowej tradycji (A—J) jedynie w arian t A uległ 
typowym  zniekształceniom pieśni. W tekście tym  druga część zw rotki 3 
stała się refrenem ; sprzyjał tej zm ianie fakt, że ostatni wiersz był już 
w  oryginale wspólny wszystkim  zwrotkom. Dzięki tej popularnej form ie 
refrenu odpadł szereg w ierszy stylistycznie niepopularnych; oczywiście 
odpadł wers ze słowem Acheron, które —  jako szczególnie niepopularne — 
w przekazach D, E i J  zmieniło się w  Argw ohn  lub w  Asche vom. W ariant 
A  jest zatem cennym  dowodem rozpowszechnienia tekstu  wśród ludu.

60 K . v. H o l t e i ,  B eiträge für das K o n ig stä d ter  T heater. Т. 1. W iesbaden 1832.
61 А 1 g i e r  nr 513.
62 Por. np. A. H ä r t e l s  D eutsches L iederlex ikon . Leipzig 1865, nr 272.

P a m ię tn ik  L i te r a c k i ,  1961, z. 4 19
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W tekście (w ariant K) wydanej w  1829 r. sztuki Holteia Der alte 
Feldherr nie m a żadnych melodii, ani wskazówek do nich, na końcu znaj­
duje się jednak uwaga:

D opisek autora. M elodie do tych piosenek są  po części pochodzenia fran ­
cuskiego, po części zaś są  niem ieckim i p ieśn iam i ludow ym i. Pierw szy i trzeci 
chór żołnierzy śp iew a podług polsk ich  m elodii narodow ych. Sceny i pryw atne 
tow arzystw a, które chcą w ystaw ić tę  śp iew ogrę [L iederspiel], m ogą otrzym ać 
party tu rę  po uiszczeniu należności za  kopiow anie u su flera  K ön igstäd tische 
Bühne, p an a Ju s ta .

N atom iast przy przerobionej w ersji sztuki jest wprawdzie „załącznik 
m uzyczny do Starego wodza“ z trzem a melodiami, b rak  tu  jednak melodii 
do naszej pieśni i do D enkst du daran, m ein tapfrer Lagienka, nie m a też 
żadnych wskazówek co do melodii.

Po długich poszukiwaniach udało m i się otrzym ać wyciąg fortepianowy 
„śpiewogry“ 63. Wyciąg ten  nie nosi daty (jako rok nabycia biblioteka 
w pisała 1880). Porównanie drugiej w ersji Starego wodza  z w ersją przero­
bioną wykazuje, że wyciąg zawiera tekst pierwszej w ersji (1829), m usiał 
zatem  powstać przed rokiem 1832.

Do tej oryginalnej melodii naw iązują śpiewniki XIX wieku 64. U Hoff­
m anna von Fallersleben czytamy: „Nad tekstem  wskaźnik melodii: D’un  
héros que la France revère“ 65. Tej wskazówki nie mogłem dotąd znaleźć 
w  edycji Holteia, nie m a jej także w  wyciągu fortepianow ym  „śpiewo­
g ry“ . Widocznie Holtei i tu ta j — jak  w  innej popularnej pieśni z tej 
sztuki: Denkst du daran, m ein tapfrer Lagienka  —  użył melodii francus­
kiej, której jednak nie mogłem dotychczas zidentyfikować.

Paul Mies w  swej książce Das kölnische Volks- und Karnevalslied  
daje cały rozdział pt. Die Melodien: „Denkst du daranf< und „Fordere n ie­
m and’ “ 66. Obie melodie zawiera jeszcze w ydany w  1935 r. album  koloń- 
skich pieśni karnawałowych. W ostatniej ćwierci X IX  stulecia melodia 
D enkst du daran była bardzo łubiana; „w ybierano ją  zwłaszcza wtedy, gdy 
w  tekście chodziło o wspomnienia, pożegnania i sm ętne m yśli“ 67.

Mies wym ienia dziesięć pieśni na tę  melodię, trzy  z nich przedru­
kowuje.

Jak  wspomniano, pieśń była podstaw ą licznych parodii. Pisze o tym  
O skar Schade:

63 K.  v. H o l t e i ,  D er A lte  F eldherr. V ollständiger K lav ie rau szu g  von C. W. 
H  e  n n i g. Berlin  b. r.

6'  Np. G ö p e l ’ s D eutsches L ieder- u nd C om m ers-B uch. S tu ttg art [1848]. Z n ie­
znacznym i odm ianam i w : H ä r t e l s  D eutsches L iederlex ikon .

65 H o f f m a n n  v o n  F a l l e r s l e b e n  nr 344.
66 P. M i e s ,  Das kölnische V o lks- und K arn eva lslied . K öln  1951, s. 182—186. Zob. 

też s. 49 i 51.
67 A lb u m  kölnischer K arn eva lslieder. [Köln] 1935.



Także ten sentym entalny szlagier po latach  ulicznej popularności żył 
jeszcze długo w  różnego rodza ju  parodiach  i p arafrazach : w  „kom ersbuchach“ , 
w  śpiew ie jarm arczn ym , aktualnym , okolicznościow ym  w ierszyku. Por. także 
W. M arr, Das ju n ge D eutschland in  der Schw eiz. L eipzig  184666

Podajem y poniżej za Schadem pieśń rzemieślniczą z lat czterdziestych 
w. XIX (przekaz N):

1. F ordre n iem and, m ein Sch icksal zu  hören  
V on euch allen , die ih r in  A rb e it s te h t.
Ja w oh l könnte ich M eister beschw ören,
Es w a r doch bis m orgen schon zu  spät.
A u f der W anderschaft lustigen  Tagen  
S e tz t ich  K le id e r  und R eisegeld  zu.
So hab ich  denn  nun w e ite r  n ich ts zu  tragen  
A ls  m ei’n R ock und m ein ’n S tock  und die Schuh’!

2. K ein e  H offnung is t W ahrheit gew orden ,
S e lb s t in  Schlesien  w a r alles bese tzt.
A ls  ich  re iste  ü ber F rankfurt n ad  Norden,
W ard  ich  s te ts  von  G endarm en gehetzt.
Von S te ttin  aus nach Hause geschrieben ,
G ing ich dennoch B erlin  erst noch zu.
So is t  m ir denn  nun w e ite r  n ich ts geblieben  
A ls  m ein  R ock und m ein  S tock  und die Schuh’!

3. In der H eim at da rf ich m ich  n ich t zeigen,
D enn dahin is t das G eld und d er  Rock.
L asst m ich  m einen  N am en verschw eigen ,
D enn sonst d roh t m ir e in  kn o tiger Stock.
S ta tt in  B etten  in  W äldern  g eb e tte t,
О ich hatte  n ur w en ig  Ruh.
So hab ich  denn  in  der F rem de n ichts g ere tte t 
A ls  d ie H osen und zerrissen e Schuh’!

O pieśni powyższej inform acja u Bertholda Auerbacha:

K iedy  dow iadyw ałem  się  o odpisy, otrzym ałem  — m ożna to tak  określić  — 
parodię pieśni o K ościuszce, k tóra chyba dow odnie w skazu je , jak i obrót teraz  
b iorą i do czego n aw iązu ją  p ieśn i czeladników  rzem ieślniczych; hanow erczyk 
odpisał ją  od norym berczyka, który ułożył j ą  pono w spólnie z in n y m i69.

Pieśń rzem ieślnika — jak  widać z porów nania — nawiązuje do tekstu  
pierwotnego, tu  i ówdzie dowcipnie go parodiując.

Pieśń nasza m a też interesujące związki ze znaną przed I wojną św ia­
tow ą i bardzo rozpowszechnioną podczas w ojny pieśnią żołnierską Ham- 
burglied: Ich w ill euch m ein  Schicksal erzählen.

„ P O L E N L IE D E R “ W Ś R Ó D  N IE M IE C K IC H  P IE Ś N I L U D O W Y C H  ą ( ) l )

68 О. S c h a d e ,  D eutsche H an dw erkerlieder. Leipzig  1865, s. 187.
69 F r e i h a f e n ,  1843, z. 1, s. 133— 134.
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Tekst pierw otny Fordre niem and, m ein  Schicksal zu  hören został 
w  1871 r. przetłum aczony na język polski przez H enryka M erzbacha pt: 
Kościuszko  („przez K arola von H oltei“) (incipit: „O, nie pragnijcie znać 
moich losów“) 70.

*

N r 195: „D E N K ST  D U D A R A N , M EIN  T A P F E R E R  L A G IE N K A “

Wariant A

1. D enkst du daran, m ein  ta p ferer  L abienka,
Dass ich  dere in st in  u n srem  V aterlan d
A n  eurer S p itze  noch bei D ubienka,
V iertausend gegen Sechszehn tausend  stand?
D enkst du daran, w ie  ich  vom  Feind um geben
M it M ühe nur d ie  F reih eit uns gew ann?
Ich denke dran, ich  dan ke d ir m ein  Leben.
Doch du, Soldat, Soldat, d en k st du daran?

2. D en kst du daran, w ie  w ir  bei K rakau  schlugen
' Den B ären gleich, d ie keine W unden  scheun,

W ie w ir  den Sieg durch  alle F einde trugen,
Von d ir gefüh rt nach K rakau s S ta d t hinein?
W ir h atten  keine kriegsgerech ten  W affen,

, Die Sense nur schw ang je d e r  A ckersm ann ,
Doch m ach ten  w ir  d em  F eind’ zu  schaffen.
О Feldherr, sprich: G eden kst du  noch daran?

3. D enkst du daran, w ie  s ta rk  w ir  im  E ntbehren,
Die Ehre a llem  w u ssten  vorzu ziehn ,
G edenkst du an das tück ische V erschw ören
M eineid’ger F reunde d o rt bei Scekrezyn?
W ir litten  v ie l, w ir  darb ten , doch w ir  schw iegen,
Die Träne floss, das treu e  H erzb lu t rann,
U nd dennoch flogen  w ir  zu  kühnen Siegen!
О sprich, Soldat, S o lda t, d en k st du daran?

4. D enkst du daran, w ie  in  des K am pfes W ettern
M ein Säbel b litz te  s te ts  in  dein er N äh’,
A ls  du verlassen  von  den  S iegesgöttern
Schon sinkend rie fs t: F inis Poloniae!
Du sankst, m it d ir  des Landes le tz tes  Hoffen,
So v ie le r  H eil in  e in em  ein z’gen  Mann.
Dass dam als m ich  dein  T rau erb lick  getroffen ,
О grosser F eldherr, d en k s t du  noch daran?

7° T y g o d n i k  W i e l k o p o l s k i ,  1871, s. 473. P rzedruk  w : G. K o h n ,  P olska  
w  św ie tle  n iem ieck ie j poezji. Sam b or 1890—1891, s. 101. U R. F . A r n o l d a  (Ta­
d eu sz  K ościuszko in  der deu tschen  L itera tu r . B erlin  1898, s. 28) jedyn ie w iadom ość 
o tym  przekładzie.
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5. Ich denke dran. W eh, m eine S tim m e z itte r t  
U nd m ir erb le ich t der F reude le tz te r  G lanz,
Ich seh’ im  S tu rm  der Z e iten  schon ve rw itte r t,
D ennoch geflochten  unsern L orbeerkranz.
G eh’ du m it m ir, und s in k t m ein  H aupt darnieder,
U m fang ich einst den T od als H eld und Mann,
Dann schliesse m ir die m ü den  A u gen lider  
U nd scheidend sprich: Soldat, d en k st du daran?

Pieśń jest dialogiem dawnego bohatera polskiej walki o wolność 
z r. 1792 i 1794, „starego wodza“ Tadeusza Kościuszki, z jego żołnierzem 
Łagienką. Przekaz powyższy pochodzi ze śpiew nika G locka71. W śpiew­
niku Böhmego znajduje się w arian t (B) w raz z m elod ią72. Ale jedynie 
zw rotka 5 m a w  tym  w ariancie zupełnie odm ienny kształt:

5. D enkst du  daran, doch nein, das sei vergangen,
Genug der K lagen! L ebe t w oh l und geht!
V ie lle ich t dass ih r dere in st m it glühnden W angen  
A n  eures a lten  F eldherrn  G rabe steht!
Dann seid  gew iss: M ein G eist w ird  euch um schw eben ,
Er w ird  für euch vor G o ttes Trone....;
U nd w ill  er euch n ich t eh ren vo ll erheben,
So lass er eh ren vo ll euch untergehn!

Z rękopiśmiennego śpiewnika Laury H ä r te l73 pochodzi przekaz С, 
różniący się od poprzedniego tylko nielicznym i stylistycznym i odmiankami. 
Zw rotka 5 oparta tu  na wzorze A i B.

Pieśń  D enkst du daran, m ein  tap frer Lagienka  p o jaw ia ła  się jeszcze przez 
dłuższy czas w  w ielu ręcznie p isanych  śpiew nikach . W P alatynacie  je s t  ona 
znana w  G insw eiler, K andel, Oppau (rękopiśm ienny śp iew nik z r. 1857), Sch al- 
lodenbach, R ieschw eiler i W örth (rękopiśm ienny śpiew nik z lat sześćdziesią­
tych) 74.

W śpiew niku z Oppau (D) pieśń opatrzona jest napisem: „Polenaufstand  
durch Kosziusko  1832“(!) 75. W Palatynacie pieśń ta  jest śpiew ana — z nie­
wielu odchyleniam i — tak, jak  podaje ją  Böhme (przekaz B). Zw rotka 5 
oparta jest na w ersji A.

W roku 1866 melodię pieśni przeniesiono na inny tekst: K aum  war die 
Schlacht bei Königsgrätz vorüber.

Pieśń pochodzi z wielokrotnie już tu  wspom nianej sztuki Der alte 
Feldherr.

71 G l o c k  nr 68; 266: „z Sinsheim , okręg Elsenz, rękopiśm ienny śpiewnik 
K a ro la  L a u x “ .

72 В  ö h m  e nr 96.
73 H ä r t e l s  D eutsches L iederlexikon .
74 H e e g e r  10.
75 H e e g e r  10.
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[Sztuka została] po pierw szym  przedstaw ieniu — jak  pow iada autor —  za­
kazana, potem  znow u dopuszczona na scenę i znow u zakazana. Po kilku latach  
została zapomniana. Rok 1830 znow u ją ożyw ił i S tary  w ó d z  zaczął sw oje tzw. 
w ielk ie  tournée  po N iem czech północnych. [...] Jako sztuka par excellence  polska  
szła od sceny do sceny, stając się często pow odem  politycznych dem onstrancji 
i urzędow ych zakazów.

Tekst Holteia z 1829 r. zgadza się praw ie całkowicie z tekstem  prze­
drukow anym  u Böhmego. Inaczej brzm i tu  tylko zwrotka 5. Różnice 
w  zwrotce 5 w  poszczególnych przekazach tłum aczą się tym, że Holtei po 
upadku powstania w  r. 1830— 1831, na podstawie w ydanej tymczasem 
biografii Kościuszki pióra K arla Falkensteina, przerobił swoją sztukę 
i końcową zwrotkę pieśni zastąpił nową.

Tekst Holteia — jak  w ykazał von Fallersleben 76 — jest tylko naśla­
downictwem  francuskiej pieśni Paw ła Emila Debraux, ułożonej w  r. 1815 
o incipicie: „T’en (Te) souviens-tu, disait un  capitaine, au vétéran qui 
m endiait son pain“ 11. O ryginał francuski nie odnosi się oczywiście do 
polskich walk z Rosją, lecz jest gloryfikacją arm ii napoleońskiej i jej walk.

Robert F. Arnold w pracy Tadeusz Kościuszko in  der deutschen L ite­
ratur  pisze o naszej pieśni i jej oddziaływaniu:

W tej pieśni w ielk i im prowizatorski talent H olteia, jego zręczność w  ope­
row aniu w ierszem  i rym em , jego dar w zruszania i w yw oływ an ia  entuzjazm u  
św ięciły  najw iększy trium f. I chociaż „tapfrer Lagienka“ był w łaściw ie  tylko  
w iernym  odtw orzeniem  bonapartystycznej piosenki Em ila D ebreaux, a jej bo­
hater był w alczącym  przeciw  Prusom  Polakiem , pieśń stała się  przecież nie­
m iecką pieśnią ludową, po stokroć pow ażnie i żartobliw ie parafrazowaną, która 
w  pism ach ulotnych i na skrzydłach szlachetnej m elodii n iosła się  na cztery  
strony św iata, rozlegała się  zarówno w  koszarach, jak w śród w iejsk ich  uliczek, 
zarów no w  gospodach poczciw ych rzem ieślników , jak w  domu Goethego z ust 
O tylii; przekroczyła n aw et n iem iecką granicę językow ą i utrzym ała się  
w  Polsce po dziś dzień jako polska pieśń narodow a78; zaś w  rom ansie życia  
H olteia, w  ow ych w spaniałych  V ierzig  Jahren  n iew iele  znajduje się  piękniejszych  
i głębiej przejm ujących m iejsc n iż te, w  których [...] [Holtei] opow iada o tym , 
jak  — dotąd pozbaw iony najw yższych poetyckich św ięceń, dotąd uparcie przez  
opinię publiczną n ie doceniany — w  noc Sylw estrow ą r. 1826 przem ierzając 
ulice Paryża usłyszał sw ego L agienkę  śpiew anego przez niem ieckiego czeladnika, 
zaledw ie w  rok po pierw szym  przedstawieniu.

Czym dla n iem ieckiego kultu N apoleona byli G ren ad ierzy  H einego — uw ień­
czeni najw yższym  uznaniem : popularnością — tym  dla poezji kościuszkow skiej, 
a zarazem dla całej naszej literatury o m otyw ach polskich, jest pieśń Holteia  
D enkst du daran... Z punktu w idzenia historii literatury poezja kościuszkow ska  
stanow i dla literatury o P olsce integrujący składnik; w  ten  sposób czynnie i bier­

76 H o f f m a n n  v o n  F a l l e r s l e b e n  nr 144.
77 Chants e t chansons popu la ires de la France. Par H. L. D e  11 о y  e. D euxièm e  

série. Paris 1843, nr 1.
78 В ö h m  e 82. — К  о h n, op. cit., s. VI.
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nie uczestniczy ona w e  w szystkich  fazach niem ieckiego kultu Polski, chociaż jej 
najsłynniejszy produkt [Der alte  F eldherr] w yrósł poza tym  kultem  i dopiero  
po przeróbce sta ł się jego e lem en tem 79.

Jako przykład popularności naszej pieśni, i roli, jaką odegrała ona 
w  r. 1831, przytoczm y tylko jedno świadectwo —  o przyjęciu ciągnących 
przez Saksonię Polaków:

W Lipsku zebrało się 1200 słuchaczy w  sali G ew andhausu na koncercie  
urządzonym dla P olaków ; burzliw ym  punktem  szczytow ym  koncertu b y ł m o­
ment, gdy zabrzm iała p ieśń  narodowa D enkst du d a ra n 80.

Pieśń tę spotykam y w licznych śpiewnikach, szczególnie w latach 
1830— 1870 81. Je s t i w iele parafraz pieśni. N iektóre z nich m ają ostry cha­
rak te r polityczny; tak i jest np. okaleczony przez cenzurę wiersz W ilhelm a 
Jordana:

D en kt ihr daran, ih r deutschen B undes fü r sten,
W er euch b e fre it aus tie fer N ot?
W er half d ie  b lu t’ge Schm ach vo m  P urpur bürsten?
D en kt ih r daran  und w erd e t ih r n ich t ro t? ...82

Inne są m niej śmiałe, jak  np. pieśń studencka D enkst du daran, Genosse 
froher S tunden  z początku la t czterdziestych83.

Pieśń Holteia co najm niej dwa razy przełożona była na język polski. 
Jeden przekład znajduje się w  śpiew niku Barańskiego (incipit: „Pam ię­
tasz o tym, dzielny mój Łagienko“), z uwagą przy tekście: „Z opery: 
Stary w ódz“ M. Jako  w łaściwą wskazano tu  melodię W alecznych tysiąc.

Tę ostatnią pieśń śpiewano w  Polsce na identyczną nutę co niem iecką 
Denkst du daran. Ponieważ jednak W alecznych tysiąc  cieszyło się w  Polsce 
szczególną popularnością, melodia należąca pierw otnie do pieśni o Łagience 
skojarzyła się w  świadomości społecznej z tam tą  pieśnią.

Drugi przekład pochodzi od niestrudzonego tłum acza niemieckiej liryk i 
o Polsce na język polski, a mianowicie od G otthilfa K ohna (1888), k tó ry  
opublikował go w  swojej książce Polska w  św ietle n iem ieckiej poezji (in­
cipit: „Mów, czy pam iętasz, chrobry mój Łagienko?“) 85.

79 A r n o l d ,  op. cit., s. 30—31.
80 K o m e t ,  D odatek nr 1, z 7 I 1832. Cyt. za: M ü l l e r ,  op. cit., s. 83.
81 Zob. D eutsche V o lksstim m e, s. 105. — H ä r t e l s  D eutsches L iederlex ikon , 

nr 150. — L iederbuch  des deu tschen  V olkes. Leipzig 1843. — A l g i e r  nr 246.
82 S с h a u m 98 i n.
83 Por. A r n o l d ,  op. cit. Nadto: B ö h m e  82. — D eutsche L itera tur. T. 3: 

1815—1848. Leipzig 1936, s. 277.
84 Jeszcze P olska n ie zginęła!  P ieśn i patriotyczne i narodowe. Zebrał F. B a r a ń ­

s k i ,  L w ów  [1893], s. 39.
85 К  o h n, op. cit., s. 103—104.
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Przedruki w  polskich śpiew nikach świadczą, że pieśń o Kościuszce 
i jego starym  żołnierzu Łagience była znana jeszcze około roku 1900. 
W związku z tym  interesującą jest inform acja Böhmego, że pieśń tę  już 
w  1840 r. śpiew ały polskie dziewczęta w iejskie przybyw ające na Śląsk jako 
robotnice rolne:

K antor Jakub z C hojnowa na Śląsku, w  Starym  Zdroju rdzielnica W ał­
brzycha] w  1840 r. kazał polsk im  dziew czętom  zaśpiew ać sobie polski tekst pieśni:
m elodia zgadzała się z m elodią pieśni H olteia. P ew ien  Polak zapew niał: „Melodia
jest czysto polska!“ 86

Tw ierdzenie Böhmego: „Melodia przyszła do Polski z F rancji“ 87 — jest 
nieścisłe. We Francji m elodia nie łączyła się z tekstem  interesującej 
Polaków a znanej w  Niemczech pieśni o Kościuszce i Łagience. Francuska 
melodia, wraz z nowym  niem ieckim  tekstem , zawędrowała do Polski po­
przez Niemcy.

Jan ina  Znam irow ska sąd z i88 że źródłem początku pieśni Pamiętaj 
o tym , dzielny m ój Łagienko, i innych pieśni o tym  incipicie, jest francuska 
pieśń Te souviens-tu , jednak i tu ta j tekst francuski jest tylko źródłem 
p o ś r e d n i m  — pośredniczy pieśń niemiecka.

Na język serbołużycki przełożył pieśń Holteia szewc z Senftenbergu, 
Ja n  Greszko, pt. Rozgrono w ojw ody a wojaka  (incipit: „Lajanka, towariś 
m oj w erny, k su ty “ 89).

*

Nr 196: „NOCH IST POLEN NICHT VERLOREN“

Wariant A

1. N och is t P olen  n ich t verloren ,
In uns leb t sein  G lück.
W as an O bm ach t ging verloren ,
B rin g t das S ch w ert zurück.

S k rzyn eck i fü h re t uns,
Schon en tb ren n t des K am pfes H itze,
Polen m ach t sich  frei 
V on der T yrannei.

2. Z ar h a t’s b lu t’ge S ch w ert gezogen,
Schon flie ss t Polens B lu t.
Doch sie sind  zu m  K a m p f geflogen,
Sieg und T od ih r M ut.

S k rzyn eck i usw .

86 В ö h m  e 82.
87 В  ö h m e  82.
88 Z n a m i r o w s k a ,  op. cit.
89 F. M ë t ś k, Poznase jadnogo D olnoserba к rew oluc. tra d ic iji polskego naroda. 

Rozhlad 1956, s. 130— 140.
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3. Wo sind d ie gepriesnen Horden,
Die der W elt gedräut?
Polens B lu t is t heiss gew orden,
Dass es sie n ich t scheut.

S krzyn eck i usw .

4. W eisser A d le r , teurer, fliege  
Deinen Flug vo ll Ruhm,
Dann w ird  unser Land durch Siege  
F reiheits-H eiligtum .

S krzyn eck i usw .

Powyższy zapis, „z Schallstadt, okręg F reiburg“, pochodzi ze śpiew­
nika Glocka; sporządzony został po roku 1900 90. Tylko drobnym i od- 
m iankam i różni się od niego w ersja B, pochodząca z rękopiśmiennego 
śpiewnika z 1857 r., z Oppau, Palatynat Reński, i opublikow ana przez 
Heegera 91. O następnym  przekazie (C) inform acja u Böhmego:

T ekst tu opublikow any podług zbioru V aterländische L ieder, O ffenbach, bei 
Briinet, 1833, s. 125. M elodia w edług F. Schanza, L iederbu ch  1888. D rukow ana 
także w  w ielu  innych zbiorach  utw orów  m uzycznych92.

Ten sam przekaz co u  Algiera (D) 93 pojaw ia się u Leonharda 94. W re­
frenie jest jednak zawsze „Kościuszko“ zam iast „Skrzynecki“ .

Pierwsze cztery wiersze pieśni są tłum aczeniem  polskiego hym nu na­
rodowego Jeszcze Polska nie zginęła. S tąd też p rzejęta została melodia. Jak  
wykazuje porównanie polskiego oryginału — zarówno w  jego pierwotnej, 
jak  późniejszej fo rm ie 95 — z tekstem  niem ieckiej pieśni, refren  („Koś­
ciuszko“ względnie „Skrzynecki“) oraz zwrotki 2— 4 niem ieckiej pieśni nie 
m ają nic wspólnego z polskim hym nem  narodowym, są nowym utw orem  
nie znanego dotychczas autora. Również Leonhard zaznacza anonimowość 
au to rs tw a 96 i podaje pieśń w  pierwszej grupie swoich pieśni:

6 pieśni, które już przed pow stan iem  listopadow ym  były znane, w  1831 r. 
i następnych znowu o ż y ły 97.

W yrażana niekiedy opinia, jakoby Ortlepp był autorem  tekstu, polega 
na nieporozumieniu. O rtlepp jest wprawdzie autorem  wiersza rozpoczy­
nającego się od słów: „Noch ist Polen nicht v e r l o r e n jednak dalszy ciąg

90 G 1 о с к nr 64.
91 H e e g e  г 11.
92 B ö h m e  550.
93 А 1 g i е  г nr 1053.
94 L e o n h a r d  1, 6.
95 Por. I. C h r z a n o w s k i ,  N asz hym n narodow y. L w ów  1922. — M. S m o -  

l a r s k i ,  P oezja  legionów . K raków  1912.
96 L e o n h a r d  1, 6.
97 L e o n h a r d  1, X IV.
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tekstu  i schem at wierszowy są zupełnie odmienne od omawianej tu  pieś­
ni; jak  w ielu innych, tak  i Ortlepp, użył jedynie początkowego wiersza 
pieśni, która w  krótkim  czasie stała się sławna.

Po 1830 r. pieśń zyskała w Niemczech znaczną popularność i „śpiewa­
no ją  często zwłaszcza w  latach 1848— 1849“. Nazwisko Kościuszki zastę­
powano nazwiskiem Skrzyneckiego, jednego z nowych przywódców. Stało 
się to nie w 1848 r. — jak  przypuszcza Böhme —  ale znacznie wcześniej, 
jak tego dowodzi np. tekst D z roku 1841.

Początkowy wiersz i melodia naszej pieśni służyły jako wzór dla w ielu 
pieśni politycznych i innych. Tak np. śpiewnik w ydany w  1841 r. przez 
niemiecką emigrację w  Paryżu zawiera pieśń „Noch ist Deutschland nicht 
verloren, Unser Tag bricht an!“ (utw ór 9-zw rotkow y)98. Tenże słynny 
incipit zjawia się również w pieśni z 1848 r. Brüder, lasst uns fechten, 
streiten  (zob. n r  223):

Noch is t P olen  n ich t verloren  
U nd Ita lien  erw ach t;
U nser D eutschland, neugeboren...

— co może być dowodem, że siły demokratyczne rew olucji 1848 r. dobrze 
rozum iały związek m iędzy wolnością Niemiec w  ogóle — i spraw ą Szlez- 
w iku-Holsztynu specjalnie — a wskrzeszeniem  Polski czy Włoch.

*  *  *

Podczas gdy powyższe Polenlieder zostały po wielekroć w różnych oko­
licach Niemiec zapisane z tradycji ludowej, pięć następnych pieśni znaj­
dujem y tylko w  pojedynczych przekazach (nr 197a) lub tylko w  jednej 
dzielnicy, w  Palatynacie Reńskim (nry 197b-e). Z w yjątkiem  pieśni 
n r 197a nie mogłem znaleźć owych tekstów  w  jakim ś zbiorze Polenlieder. 
W tej grupie tem atycznej ukazują się zatem  po raz pierwszy razem.

Nr 197a: WIR IRREN HIER UMHER AUF DEUTSCHER FLUR

1. W eit en tfe rn t vom  teuren  Vaterland[eJ,
W eit bin  ich  von dir, о treu ster  Freund,
V on den  Brüdern, d ie  d ie  SklavenbandfeJ,
A ufzulösen , sich zu m  K a m p f verein t.
M utig zogen  w ir  v ere in t zu m  Streite,
Tapfer h ieb  für F reiheit unser Schw ert,
U nd der S ieg w ar s te ts  auf unsrer Seitfe]
U nd w ir  dan k ten  G ott, d er  unser F lehn erhört.

2. Dein gedach t ich vor des K am pfes H itze,
Dein gedach t ich se lb st beim  M ordgew ühl,
W enn im  D am pf der donnernden  G eschütze

88 V olks-K länge , s. 30.



Uns ein  Jüngling to t zu r S eite  fiel.
A uch v ie lle ich t der E dler, der gefa llen  w ar  [!],
Die M u tter s tü rzte  in  der N ot [!],
Und der V ater, nach dem  K in de[r]la llen ,
S tü rzte  m u tig  fü r d ie  F reiheit in  den  Tod.

3. G reulich  w ü te ten  der Feinde S ch w erter ,
L eichen häuften  sich  auf L eichen  an.
Doch der H öchste w a r  s te ts  unser R e tter  
Und v e re ite lt w a r  der Feinde Plan.
Doch zu le tz t, w e lch  trau rig  M issgeschicke,
D urch V erra t ge ling ts dem  F einde nur,
U ntergraben  w a rd  geh offtes G lücke
U nd w i r  i r r e n  h i e r  h e r u m  a u f  d e u t s c h e r  F l u r .

4. K le in er is t d ie  H eldenschar gew orden ,
Rache sch re it u m  das vergossne B lut.
Unsre F einde konnten  Polen m orden ,

A b er  n ich t der  P olen  tap fre  W ut.
N ich t zu m  S k laven d ien st sind w ir  geboren ,
R echt und F reiheit is t  das L osungsw ort.
Dann is t  P olen  noch n ich t ganz verloren ,
G laub und H offnung leb t in  unsern H erzen  fort.

5. E dler Freund, leb w oh l, und alle B rüder,
Die ih r w e il t  im  lieben  V a terlan d .
W ein et n icht, sing keine T rauerlieder,
N ich t fü r im m er sind  w ir  fern  verbann t.
Hin nach Frankreich zieh n  w ir  m it V ertrauen ,
G lauben fe s ten  M uts an unser G lück.
L asst uns nur auf G o ttes H ülfe bauen,
Und w ir  kehren  bald  ins V a terlan d  zu rü ck  " .

Pieśń powyższa znajduje się z w ariantam i u  Algiera. Stąd wydoby­
wamy właściwe brzm ienie wersów 5 i 6 zw rotki 2:

A ch, v ie lle ich t der  Edle, der gefallen ,
W ar der M u tter S tü tze  in  der N ot.

Leonhard przedrukow uje pieśń z dopiskiem: „Anonim. W ygnaniec pol­
ski“ 10°. B rak tu  źródła przedruku, tekst zgodny z przekazem  u Algiera, 
jednak nie bez drobnych odchyleń.
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Nr 197b: N EIN , PO L EN  D A R F N IC H T U N T ER G EH N

1. О F reunde, k laget doch m it m ir  — о w eh!
S eh t P olens Schm uck und Polens Z ier  — о w eh!

99 DVA А 58132. R ękopiśm ienny śpiew nik  III z D reisdorf (Schlesw ig-H olst. 
Archiv). Por. A l g i e r  nr 1408.

100 L e o n h a r d  2, 226.
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Seht, W arschau w ird  vo m  R ussen schw ert 
E robert, gep lü n dert und zerstö rt.

О w eh , о w eh , о w eh.

2. D ie m utige tapfere Polenschar  — juhe!
Die unerm üdet tä tig  w a r  — juhe!
Sie foch t w ie  L öw en  in  d em  S tre it 
Und w ard  gelobet w e it und breit.

Juhe, juhe, juhe!

3. Sie riefen  im m er fo r t und fort: hurra!
D er Feind dringt n ich t in  unsern O rt — hurra! 
Denn w ir  sind s ta rk  durch  E in igkeit 
Und E in igkeit das L and befreit.

Hurra, hurra, hurra!

4. A u f a llen  Seiten, w o  der F eind  —  hurra!
B ei W arschaus M auern nur erschein t — hurra!
Da m uss er sich zu rü ckezieh n
U nd vor dem  Polschen A d le r  fliehn.

Hurra, hurra, hurra!

5. Durch L ist und durch  V errä tere i — о w eh!
Ist Polen doch nun n ich t m ehr fre i — о w eh!
Denn W arschau fie l durch  L is t und Trug  
U nd a ller M ut ga lt n ich t genug;

О w eh, о w eh, о w eh!

6. Der Russe z ieh t in  W arschau ein  — о w eh!
Der Pole soll nun S k la ve  sein  — о weh!
Doch er verliess sein  V aterland ,
W o er nur Tod und Rache fand.

О w eh, о w eh, о w eh!

7. Und F rankreich n im m t ih n  freundlich  an  — hurra! 
U nd s te llt ihn  auf die F reiheitsbahn  — hurra!
Da soll er aufgenom m en sein
Und sich vor kein em  F eind m ehr scheun.

Hurra, hurra, hurra!

8. Seht w ie  das V olk  ihn  freu n d lich  grüsst — hurra! 
U nd ihn als Freund und B ruder küsst — hurra! 
Denn Polen w a r  s te ts  F rankreichs Freund
Und b le ib t auch s te ts  m it ih m  verein t.

Hurra, hurra, hurra!

9. N ein, Polen darf n ich t un tergehn  — juhe!
Es w ird  e inst w ied er  froh  bestehn  — juhe!
Es naht gew iss d ie Z e it heran,
Wo m an sich w ied er  rächen kann.

Juhe, juhe, juhe!
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10. W enn Polen je tz t  auch u n ter lieg t — о weh!
U nd von  dem  Russen sch w er gedrü ck t — о weh!
Es kom m t d ie  Z eit, sie ru fen  gross:
Sieg oder T od sei unser Los!

Hurra, hurra, hurra!

Tekst pochodzi z rękopiśmiennego śpiew nika z lat 1838— 1840 z Nie- 
derluststad t w Palatynacie Reńskim. W edług Heegera około r. 1915 „już 
bardzo rzadko śpiewana. [...] Tekst ułożony został na melodię Es ritten  
drei Reiter zum  Tore hinaus, na ową oryginalną, starą  i piękną melodię, 
z którą [...] lud często w iązał teksty  pożegnalnych pieśni“ 101.

*

Pieśń następna k ry je  się w rękopiśm iennym  śpiew niku z W inden 
w Palatynacie Reńskim  z roku 1864. Publikuje ją Heeger 102.

N r 197c: „F L IE G E , W E ISSE R  A D LER , F L IE G E “

1. Fliege, w e isser  A dler, fliege  
A u f zu m  L ich t aus G rabesnacht!
K ün de w e ith in  deine Siege
Und den  R uhm  der grossen Schlacht!
Deine S tre ite r  sind gefallen,
N icht m ehr deine Banner w a llen ,
Da du flieg est sto lz voran,
W eisser A ar d ie  Siegesbahn.

2. Fliege, w e isser  A d ler, fliege
S to lz m it O s t r o l e n k a s 103 flug,
Ob dein W ohl auch un terliege,
Das der D oppelgeier schlug  
B lu tig  tr ie f t dein  Schneegefieder,
A ber B lu t e in st w asch t es w ied er  
Und herab vo m  Sonnenglanz 
B ringst du e in s t den S iegeskranz.

3. Fliege, w e isser  A d ler, fliege!
Dich du rch ström t’ der G ö tter K ra ft,
A ls du einst zu m  heilgen K riege  
S k la ven k e tten  dich  en trafft,
Fleuch nun zu  der G ö tter S itzen ,
W affne d ich  m it R acheblitzen;
G ötterg lu t erlösch et nie,
Polen, Polen s t irb t d ir  nie.

101 H e e g e r  7.
102 H e e g e r 14.
103 Podkreślenie oryginału.
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4. ' Fliege, w eisser A d ler, fliege
Froh zu  D eutschlands B ruderaar 
Und an sein em  Busen w iege  
Dich in  Träum e lebensw ahr 
H örst du fern  den  D onner rollen?
H ochentflam m te V ö lker grollen?
Schlum m re, bis nach langer N acht 
Hahn und L eopard  erw acht.

5. Fliege, w e isser  A d ler, fliege!
W in terstu rm  durchheult das Land.
D er von  deiner Söhne W iege
A ch  nur kurze Z e it verbran n t 
F rühlingsduft und Jubeilieder  
Rufen dich zur H eim at w ieder.
Flieg dann, A ar, den  Siegeslauf,
Polen, Polen  s teh e t auf!

*

Pieśń następna pochodzi z rękopiśmiennego śpiewnika zapisanego w  la­
tach 1838— 1840 w  N iederluststadt (Palatynat Reński). Publikuje ją 
Heeger pt. Abschied von Polen 1831, dodając uwagę:

w  stro fie  1 p ieśń  je st  naśladow nictw em  starszej, k iedyś ogólnie znanej pieśn i 
B ertrands A bschied. Mój o jciec pam iętał jeszcze z czasów  w łasn ej m łodości, że 
starzy  w eteran i napoleońscy zdejm ow ali kapelusze, k iedy tę pieśń  śp iew an o 104.

Przypom nijm y: generał B ertrand towarzyszył Napoleonowi na wyspę 
Św. Heleny. Po śmierci Napoleona wrócił do Francji, gdzie 31 stycznia 
1844 zmarł w swym rodzinnym  mieście Châteauroux.

Bertrands Abschied, w licznych w ariantach ogłaszana w  Halle i Lipsku 
jako druk ulotny, rozpowszechniona była jeszcze w  latach 1820— 1830, 
a po 1830 r. przeżywała swój dodatkowy renesans, kiedy to w  podobnie 
wyidealizowany sposób i z najgłębszym  współczuciem opiewano nieszczęś­
cie Polski. Z owych druków  ulotnych Böhme wydobywa także informację 
muzyczną: „jako wzór melodii wskazywano: Denkst du daran...“ 105

Bertrands Abschied  jest swobodnym, anonimowym przekładem  z fran ­
cuskiego. Pieśń niżej cytow ana posiada w obu zwrotkach widoczne ślady 
oddziaływania wzoru.

Drugą i odmienną przeróbkę pieśni Bertrands Abschied publikuje 
Leonhard 106. Ten anonim owy tekst nosi ty tu ł Das Polen Abschied von  
seinem  Vaterland  (incipit: „Leb wohl, du teures Land, das uns geboren, 
Die Ehre reisst aus deinem  Schoss uns fo rt“).

104 H e e g e r  12.
105 В  ö h m e 81.
106 L e o n h a r d  2, 225.
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N r 197d: „L E B  W OHL DU T E U R E S LA N D , D A S M ICH  G E B O R E N “

1. L eb w oh l du teu res Land, das m ich  geboren,
D ie Ehre ru ft m ich  w ied er  fe rn  von  h ier;
Und ach! Die süsse H offnung is t  verloren,
Die ich  gehegt, zu  ruhen e in st in  dir.
N ur Ü berm ach t kön n t unsern F all erzw ingen,
W ir w ich en  nur der ü berlegnen  Zahl.
V ie lle ich t m it G o tt erh eb t noch seine Schw ingen  
D er w eisse  A d le r  hoch im  Sonnenstrahl.

2. V ie l tausend unsrer tap fren  W affenbrüder  
V ergossen  froh  ih r B lu t fürs V aterland.
W as da  geschah, kein  H errscherfuss tr it ts  n ieder,
Und w en n  auch w ir  vo m  V aterlan d  verbannt.
W ir standen  fe s t u nd  m it v ere in tem  Bunde,
D ie ganze W elt m it S taunen auf uns sah.
U nd lau t ertön ts aus a ller V ö lk er M unde 
W enn auch besiegt, doch hoch Polonia!

•

Jeszcze jeden tekst z P alatynatu  Reńskiego zachował się w rękopiś­
miennym  śpiew niku z miejscowości Frohnbach. Śpiewnik rozpoczęto 
zapisywać w  roku 1859. S tąd Heeger publikuje go jako Polenabschied 
(1832) 107; dodaje przy tym  w yraźnie: „jeszcze teraz [1915] pieśń tę śpiew a 
się w w ielu miejscowościach P ala tyna tu“ . Dalej stw ierdza:

Itekst je st] przeróbką pieśn i Soldatenabsch ied , n apisanej pierw otnie przez m a­
larza  M iillera w  roku 1776. M uzykę do n iej skom ponow ał F. E. F esca  w  roku 
1822. W P alatyn acie  je st  ona dziś jeszcze szeroko znana, n iekiedy w  bardzo 
zm ienionych w ersjach .

Pierwsze pięć zwrotek oryginału i nowego tekstu  z grupy Polenlieder 
łączy bezpośrednia zależność. Dwie ostatnie zwrotki nowej pieśni są już 
samodzielne. Przeróbka korzysta oczywiście ze starej melodii.

N r 197e: „H E U T E SC H E ID  ICH, M O R G EN  W ANDR IC H “

1. H eute scheid ich, m orgen  w a n d r ich,
Jeder B rave w e in t um  m ich;
Fern in  un bekan n ten  Landen,
Fern von  allen  süssen  B anden,
V aterland, den k  ich an dich.

2. A n  der W eichsel H eim atstrande,
A n  den  U fern  lieg t der Schnee.
V aterland, dass ich  m uss scheiden,
Muss d ie  süsse H eim at m eiden ,
T ief im  H erzen  tu t es w eh .

107 H e e g  e  r  9.
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3. H underttausend K ugeln  pf i f fen 
Ü ber unsern H äuptern  hin.
W o ich fall, leg t m an m ich  n ieder  
Ohne K lagen, ohne L ieder,
N iem and fraget, w er  ich  bin.

4. Du allein  w irs t um  m ich w einen, 
Siehst du m einen  Todesschein. 
V aterland, soll er erscheinen,
Tu im  S tillen  um  m ich  w einen  
U nd gedenke ew ig  m ein.

5. Sohn, m ein  Sohn, sei m ein er w ürdig , 
Ist auch to t der V a ter dein .
N im m  den  w oh lverd ien ten  Segen. 
N im m  auch deines V aters Degen,
Lass die W elt dein  V a ter sein.

6. W ar auch alles sonst verloren ,
Ist es doch die Ehre nicht.
A lle  Edlen, alle G uten  
W ürden gerne fü r  uns bluten,
H ielten  es fü r süsse P flich t.

7. N och  ist Polen n ich t verloren ,
A lle  B raven  sind sein  Schutz.
E instens w ird  es neugeboren,
Zu der F reiheit auserkoren ,
Schnöder T yrann ei zum  Trutz.

Przekład z niem ieckiego. Do druku przysposobił C zesław  Hernas.


